
Znamienne
oświadczenie

Wilsona
L O N D Y N  PAP. P rem ie r rzą ­

d u  b ry ty jsk ieg o , H a ro ld  W ilson 
ośw iadczy ł w  Izb ie  G m in, że 
p ro je k ty  u tw orzen ia  w  N R F pa 
sa m in  a tom ow ych w zd łuż  g ra ­
n ic y  z NR D są „godne pożało­
w a n ia ” . W y ra z ił on nadzieję, 
że p la n y  te n ie  stanow ią o f i ­
c ja ln e j propozyc ji rządu N ie ­
m ie ck ie j R e p u b lik i Federa lnej.

O świadczenie to  p re m ie r zło­
ż y ł w  odpow iedzi na pytan ie  
posła labcurzystow skiego, Shor 
ta , k tó ry  o k re ś lił te p la n y  ja ko  
„coś potwornego” .

W czasie d ysku s ji w Izb ie 
'G m in k ilk u  pesłów la bou rzy - 
s tow sk ich  w ystąp iło  z  w n io ­
skam i, by p rem ie r W ilson w  
czasie sw ej zapow iedzianej w i­
z y ty  w  Bonn s ta ra ł się dop ro ­
w a dz ić  do osłabienia napięcia 
w  Europ ie.

Elżbieta II
odw iedz i

Berlin m oli.
BO N N  PAP. U rząd  P rezy­

den ta  N R F  og łos ił oświadcze­
n ie  s tw ierdza jące, iż  k ró low a  
b ry ty js k a  w  czasie swej w izy ­
t y  od 18 do 28 m a ja  b r. odw ie 
dz t 10 m iast w  ty m  rów n ież  
B e r l in  zachodni.

Z IM A  R O K U  1945 —  
w a łk i o W a ł Pom orski.

N a zd jęc iu : polska a r ty ­
le r ia  w  na ta rc iu .

Z  cy k lu

„D R O G A M I W O LN O Ś C I”

— na str. 5 k o le jn y  re p o r­
taż B. Chocianowicza pt.

„Z IE M !A  B A R D ZO  
P O L S K A ”

ZSRR p s in ie  umocnić 
zdolności obronne BMW
Przemówienie A. Kosygina 

przed odlotem z Hanoi

Proces-farsa w Leopoldville

H. Giiochłow przed sądem
L E O P O L D V IL L E  PA P. We w to re k  w  Leo p o ld v ille  ro zp o ­

czął się s fab rykow an y przez ta jn ą  p o lic ję  Czombego proces 
sądowy p rzec iw ko ko respondentow i dz ienn ika  „ Iz w ic s t ia "  
N. C hoch łow ow i, k tó ry  został bezpraw nie aresztowany w  L e o ­
p o ld v ille  29 stycznia br. „S p ra w ę  C hochlow a”  ro zp a tru je  re ­
jo n o w a  p ro k u ra tu ra  Leopo ld  v ille .

Sróts matki
n a cm entarzu  

ujo jskoiuym
P A R Y 2  P A P .  F ra n c u s k ie  w ła d z e  

W o js k o w e  s p e łn iły  o s ta tn ie  ż y c z e ­
n ie  m a t k i  je d n e g o  z  ż o łn ie r z y  p o ­

le g ły c h  p o d cza s  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia  
t o w e j ,  z e z w a la ją c  n a  p o c h o w a n ie  
j e j  n a  c m e n ta rz u  w o js k o w y m  w  
K r u t h  w  p o łu d n io w e j A lz a c j i .  K o ­
b ie ta  ta  o d w ie d z a ła  co r ó k u  p rz e z  
20  la t  g ró b  „sw ego  s y n a , k t ó r y  p o ­
le g ł  w  te j  m ie js c o w o ś c i w  g ru d n iu  
1044 r o k u ,  a j e d y n y m  j e j  p ra g n ie ­
n ie m  b y ło  sp o c ząć po  ś m ie rc i o b o k  
n ie g o . J e j p o g rz e b  n a  c m e n ta rz u  
w  K r u t h  o d b y ł s ię  p rz e d  k i lk o m a  
d n ia m i.

K ru m e y  
n a  w o ln o ś c i
B O N N  P A P . Z a s tę p c a  E ic h m a n n a ,  

H e r m a n n  K r u m e y ,  s k a z a n y  p rz e d  
ty g o d n ie m  p rz e z  są d  w e  F r a n k f u r ­
c ie  n a d  M e n e m  n a  5 la t  w ię z ie n ia  
z a  u d z ia ł w  z a m o r d o w a n iu  o k o ło  
308 ty s . Ż y d ó w  w ę g ie rs k ic h  z o s ta ł 
w e  w t o r e k  w y p u s z c z o n y  z  w ię z ie ­
n ia .  S ą d  z a l ic z y ł  m u  n a  p o c ze t k a ­
r y  p r a w ie  5 - Ie tn i  p o b y t  w  a re s zc ie  
Ś le d c z y m . K r u m e y  m a  t y lk o  ob o ­
w ią z e k  m e ld o w a n ia  s ię  n a  p o l ic j i  
A w a  r a z y  w  m ie s ią c u .

N A  PROCES, k tó ry  odbywa 
się p rzy  d rzw iach  zam knię tych 
n ie dopuszczono p racow ników  
am basady Czechosłowacji w  
Leo po ldv ille , k tó ra  reprezentu­
je  obecnie in te resy  Z w iązku  Ra 
dzieckiego w  Kongu  (Leopo ld­
v ille ).

Jak  w y n ik a  z oświadczenia 
generalnego p roku ra to ra , N. 
Chochłowa oskarżono początko­
w o o  to, iż  ja ko b y  n ie lega ln ie  
p rzebyw a ł na te ry to r iu m  K o n ­
ga, oraz że p isa ł d la  dz ienn ika  
„ Iz w ie s tia ”  a r ty k u ły  sk ie row a­
ne p rzec iw ko  rządow i Czombe­
go.

G enera lny p ro ku ra to r zmuszo 
n y  został jednak cofnąć zarzuty 
o n ie lega lnym  pobycie N. Cho­
chłowa w  Kongu  z pow odu ich  
absurdalności.

W  d n iu  dz is ie jszym  w  godzi­
nach porannych  sąd w zn o w ił 
rozprawę.

H A N G I P A P . PO  C Z T E R O D N IO W Y M  P O BY C IE  W  D E ­
M O K R A T Y C Z N E J R E P U B L IC E  W IE T N A M U , D Z lS  O PUŚCI­
Ł A  H A N G I U D A JĄ C  S IĘ  W  DROGĘ P O W R O TN Ą DO K R A  
JU D E LE G A C JA  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O  POD K IE R Ó W  
N IC T W E M  C Z Ł O N K A  P R E Z Y D IU M  K C  K P ZR , PR ZE W O D N I­
CZĄCEGO  R A D Y  M IN IS T R Ó W  ZSRR A . K O S Y G IN A .

SZEF D E LE G A C JI R A D Z IE C  
R IE J  A . K osyg in  w y ra z ił zado 
w olenie z w y n ik ó w  spotkań i 
rozm ów w  D em okratyczne j Re 
pub lice  W ietnam u. C ieszym y 
się — pow iedzia ł on na lo tn i­
sku przed odlotem  z Hano i — 
że rozm ow y z tow arzyszam i 
w ie tn a m sk im i toczy ły  się w  
duchu praw dziw ego b ra te rstw a  
i wzajem nego zrozum ienia. B y ­
liśm y jednom yś ln i, co do pod­
jęc ia  konkre tnych  k ro kó w  m a ­
jących na celu dalsze um ocnie­
n ia p rzy jac ie lsk ich  kon tak tów  
i b ra te rsk ie j w soó lp racy m ię ­
dzy  ZSRR i DRW .

O D B Y Ł Y  S IĘ  szczere rozmo 
w y  na tem at w ie lu  problem ów  
m iędzynarodow ych . U w ażnie zo 
sta ła rozpatrzona sy tuac ja  na 
Pó łw ysp ie  In d o ch iń sk im , zwiasz 
cza w  zw iązku  z  os ta tn im i 
z b ro jn ym i p row o kac jam i am ery 
kańsk ich  im p e r ia lis tó w  i  ich 
sajgońskieh m arionetek. Osiąg-* 
nę liśm y porozum ien ie  co do 
k ro kó w , k tó re  zostaną pod jęte 
w  ce lu  um ocnienia zdolności 
obronne j D em okra tyczne j Re­

p u b lik i W ie tnam u oraz uzgod-< 
b iliś m y  sprawę przeprowadza­
n ia  regu la rn ych  ko n su lta c ji do> 
tyczących tego problemu.

W y n ik i naszych rozm ów  — 
p o d k re ś lił K osyg in  —  znajdą 
się w e w spółnyrh ośw iadcze n iu ,. 
k tó re  zostanie opub likow ane.

ŻG <Uotafa
•d  145 ty s . r o b o tn ik ó w  c u d zo ­

z ie m s k ic h  p ra c o w a ło  w e  F r a n c j i  w  
19G4 r .  (w o b e c  115 ty s . w  1963 r . ) .  
N a jw ię c e j  b y ło  w ś ró d  n ic h  H is z ­
p a n ó w  (50 p ro c .)  i  P o r tu g a lc z y ­
k ó w  (30 p ro c .) .

M  D y r e k t o r  g e n e r a ln y  k o n c e r ­
n u  M its u b is h i ,  I .  M a ts u s h ita  p o d ­
p is a ł k o n t r a k t  n a  b u d o w ę  w ie lk ie ­
g o  t a n k o w c a  d la  N o r w e g i i .  W  L o n  
d y n ie  J a p cń o -zyc y  p o d p is a li p o za  
t y m  u k ła d  n a  b u d o w ę  p ię c iu  ta n ­
k o w c ó w  d la  a r m a t o r ó w  k a n a d y j ­
s k ic h  i  g re c k ic h .

-d  O ś m io le tn ia  O lg a , c ó rk a  w ie l ­
k ie g o  w io lo n c z e lis ty  ra d z ie c k ie g o , 
M ś c is la w a  R o s tro p o w ic z a  i  n ie  
m n ie j  s ła w n e j ś p ie w a c z k i,  H a l in y  
W is z n ie w s k ie j -  K o s tro p o w ic z  z a ­
p o w ia d a  s ię  n a  w y b i tn ą  p ia n is tk ę .  
J e j  w y s tę p  z  t o w a rz y s z e n ie m  O r k ie  
s t r y  F i lh a r m o n ii  M o s k ie w s k ie  i p rz y  
n ió s ł w ie lk i  su k ce s  m ło d z iu t k ie j  
a r ty s tc e  z  w a r k o c z y k a m i .

Po katastrofie
lo tn icze j

nad Atlantykiem
N O W Y  JO R K  PA P. Ca ła a r ­

m ada m orsko -lo tn icza poszuki­
w a ła  na A t la n ty k u  ś ladów  sa­
m o lo tu  tow arzys tw a  „E  astern 
A ir l in e s ” , k tó ry  z 84 osobami 
na pokładzie eksp lodow ał w  po 
w ie trz u  i  ru n ą ł do oceanu. B y ­
ła to  trzec ia  z ko le i najcięższa 
■katastrofa w  am erykańsk im  lo t 
n ic tw ie  cyw iln ym . N astąp iła  
ona, ja k  ju ż  donosiliśm y, po 
północy z pon iedz ia łku  na w to  
re k  w  k ilk a  m in u t po w ys ta rto  
w ą n iu  sam olo tu z lo tn iska  im . 
K ennedy ’ego. W edług ro z k ła ­
du, podróż tego sam olo tu rozpo 
częta w  Bostonie, m ia ła  się za 
kończyć w  A tla nc ie . N a jp ie rw  
odnaleziono ty lk o  szczątki 6 
osób i fo te l z przym ocow anym i 
w ciąż jeszcze zw łokam i p ilo ta . 
Potem  p rz y p ły w  w y rz u c ił na 
brzeg części w ra k u  i  w ra z  z 
n im i szczątki ludzk ie .

P fE e n if i  
Sa«®« w ięzienia

I .O N D Y N .  N ie le g a ln y  h a n d e l p la ­
t y n ą  w  s z c z e g ó ln ie  s i ln ie  s trz e ż o ­
n y m  w ię z ie n iu  W in s c n  G re e n  w  
B ir m in g h a m  (W . B r y t a n ia )  w y k r y ła  
n ie d a w n o  p o l ic ja  b r y t y js k a .  T e n  
s z la c h e tn y  m e ta l  p rz e m y c a n y  b y l  
p o z a  m u r y  w ię z ie n ia  w  p u d e lk a c h  
od  z a p a łe k . K a ż d e  t a k ie  p u d e łk o  
b y ło  w a r te  k i lk a d z ie s ią t  f u n t ó w .  
P la t y n a  p o c h o d z iła  z e *  s ta ry c h  a p a ­
r a tó w  te le fo n ic z n y c h  p o c z ty  b r y t y j ­
s k ie j ,  k t ó r e  b y ł y  r o z m o n to w y w a n e  
w w ię z ie n n y c h  warsztatach.

Sloilce „chudnie” 
ale... nie 

martwmy się...
SŁOŃCE w yp ro m ie n io w u je  

s ta le  o lb rzym ie  ilośc i energ ii. 
T y lk o  zupe łn ie  m in im a ln a  je j 
część t ra f ia  na Z iem ię. Ta „ m l .  
n im alność”  na skalę ziemską 
nie jest m ała , gdyż stanow i sto 
tys ięcy w ięce j n iż  zużyw a dziś 
cała ludzkość. W yprom ieniow u: 
jąc o lb rzym ie  ilośc i ene rg ii 
Słońce „ch u d n ie ” , ja k o  że ener 
g ia m a pew ną masę, W  ciągu 
każde j sekundy Słońce „ tra c i 
na wadze”  4 m ilio n y  ton. Bądź 
m y je dnak spoko jn i. W  ty m  
tem p ie  „s ta rczy ”  nam  jeszcze) 
Słońca na  100 m ilia rd ó w  la t.

(SK)

„Fiat“  w Afryce
„ F I A T ”  S IĘ G A  p o  r y n k i  z b y t a  

n a  C z a r n y m  L ą d z ie , z a m ie r z a ją c  
u ru c h o m ić  m o n to w a n ie  s w o ic h  w o ­
z ó w  m . in .  w  M a r o k u ,  N i g e r i i , - A l t  
g ie r i i  o r a z  w  A f r y c e  P o łu d n io w e j.

K o n a ry  d rzew  p ę ka ły  ja k  zapa łk i

Niebywało zamieć 
śnieżna w Rzymie
R Z Y M  PA P. Szalejąca w czo ra j w  R zym ie zamieć śnieżna 

spara liżow ała ca łkow ic ie  życ ic  m iasta. Z a m a rł ru ch  samocho­
dów, autobusów i  tra m w a jó w .

P R ZE Z C A Ł Ą  NO C roz lega ły  w ych . Sam olo ty  k ie row ano  do  
się na u licach  i  w  parkach  Neapolu, P izy, M ed io lanu i  N i-  
głuche, suche w yb u ch y  —  to  cei.
trzaska ły  pn ie  i  gałęzie d rze w  -----------
uginające się pod ciężarem  śnie 
gu. W ie lk ie  kona ry  p in ii ,  m a­
g n o lii, euka lip tusów , figusów , 
d rzew  la u ro w ych  i  gałęzi, "opsy 
panych żó łtym  kw iec ie m  m i­
moz, ła m a ły  się ja k  zapa łk i i  
spadały na ziem ię  ta rasu jąc u - 
lice. Od dz ies ięc iu  la t  n ie pa­
m ię ta ją  w  R zym ie ta k  o b fity c h

30-st@pniowe
m re iF

w  Związku Radzieckim
n n a d ń w  ś n W n  lc tń l-v  n io < !:n n v  M O S K W A  P A P . W c a łe j e u r o p e j-  opaoow śniegu, K tó ry  nies.ony s k le j czę śc i Z w ią z k u  R a d z ie ć k ie g o  
w ich u rą  tw o rz y  g łębokie  zaspy, p a n u ją  w ie lk ie  m ro z y . N a  B ła ło r u -  

W E W TO R E K  lo tn isko  rz y m - s ł i  w  re p u b l ik a c h  n a d b a łty c k ic h  

sicie zostało zam knię te  w sku te k . Z Ł t S t o
zasyparua śniegiem pól starto- — do minus 30.

W  ob liczu  ostatn ich p ro w o kac ji am erykańskich
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STRONA 2

B P O R C I i «  W A L K A  

o uratowanie życia
W A R S Z A W A  PA P. O d godzi ny 10 -te j w e w to re k  w  szp ita ­

lu  n r  8 na Solcu w  W arszaw ie trw a  uporczyw a waJka o u ra ­
to w a n ie  życia ciężko chore j p a c je n tk i. Po przeprow adzonej 
ope rac ji stan zd row ia  p a c je n tk i —  m im o podawania duże j 
ilośc i k r w i konserw ow anej i  p ły  nów  przeciw wstjrząsow ych — 
u le g ł pogorszeniu.

Z A P A D Ł A  D E C Y Z JA  przeto­
czenia „św ie że j”  k r w i bezpo­
średnio od daw cy. Wówczas ze 
spó ł szp ita la  ok. godz. 18-te j 
za pośredn ictw em  T V  i  rad ia  
zaape low ał o zgłoszenie się 
k rw io d a w c y  posiadającego rząd 
k o  spotykaną g rupę  k r w i „B  
E h 4 - ” - N ied ługo  czekano. Do 
Szpitala zgłosiło się k ilku n a s tu  
chętnych. P rzy je żdża li —  czym 
k to  m ógł, by le  szybciej.

W yb rano  2 k rw iodaw có w : 
Z b ign iew a M ote la , la t  22 — 
p racow n ika  Centra lnego B iu ra  
K o n s tru k c ji S przętu M edyczne 
go  i  Luc jana  Ju liańsk iego  — 
la t  51 —  rencistę. Już ok, godz. 
20-te j odbyło się pierw sze prze 
toczenie k rw i.  S tan zdrow ia 
chore j n ieco się p o p ra w ił. Zw o 
ła n o  konsy lium , k tó re  s tw ie r ­
d z iło  konieczność dalszego prze 
toczenia k r w i i  zastosowania in  
pych środków .

P rzy  chore j czuwa bez p rz e r­
w y  zespół le ka rzy  oddzia łu  gi 
¡nekologiczno-poiożniczego pod 
k ie ru n k ie m  p ro f. d r  E dw arda 
E ó ży łło , doc. R y ko  w e  kiego i 
o rdyna to ra  oddzia łu  — d r  Ro­
m ana Polaka. W a lka  o życie 
chore j t rw a !

„Azuryt” z ekranem 
na ścianie

W A R S Z A W S K IE  Z A K Ł A D Y  
T E L E W IZ Y JN E  zapow iadają , 
że w śród tegorocznych now o­
ści ich  w yro b ó w  znajdzie się 
także apa ra t te le w iz y jn y  o na­
zw ie  „A z u ry t” , z ekranem  
przystosowanym  do w ieszania 
n a  ścianie. N ie  usta lono jesz­
cze ro zm ia ru  k ineskopu  d la  te  

:jgo  aparatu. N a jp raw dopodob- 
r i e j  będzie on posiadał k in e ­
skop  w  gran icach 17— 19 cali.

Marynarze piszą
G D A Ń S K  P A P . D o  G d a ń s k a  n a ­

p ły w a ją  od m a r y n a r z y  w s p o m n ie ­
n ia ,  f o to g r a f ie  i d o k u m e n ty ,  k tó r e  
są  p o d s ta w ą  do  o p ra c o w a n ia  h is to ­
r i i  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  M a r y n a ­
r z y  i  P o r to w c ó w . In te re s u ją c e  
w s p o m n ie n ia  d o ty c z ą  n a jw a ż n ie j ­
s z y c h  a k c j i  z w ią z k u .

BCoegres SD 
kończy obrady
W A R S Z A W A  PA P. Dziś V I I I  

Kongres S tro n n ic tw a  D em okra ­
tycznego zakończy obrady. Kon 
gres dokona w yb o ru  now ych 
w ładz s tro n n ic tw a  i  pode jm ie  
uchwałę.

R E L IK T Y  przeszłości 
7CQ-letniej W arszawy  i... 
nowoczesna dziewczyna.

C A F—Jot. Sokołowski

Trudne godziny szczec iń sk ich  ko le ja rzy

Śnieżny żywioł coraz groźniejszy
Znaczne pogorszenie warunków

ruchu drogowego
W A R S Z A W A  P A P . C H IB A  M A Ł O  K T O  S IĘ  S P O D ZIE ­

W A Ł , ZE  TE G O R O C ZN A Z IM A  SPRAW * N A M  JESZCZE 
T Y Ł K  K Ł O P O T U . A  JE D N A K ... W  C IĄ G U  O S T A T N IE J  DO ­
B Ę  S ILN E  Ś N IE ŻY C E  N IE  T Y L K O  U T R U D N IŁ Y ' K O M U N I­
K A C JĘ  DR O G O W Ą, A L E  W  N IE K T Ó R Y C H  R E JO N AC H  
K R A JU  Z U P E Ł N IE  J Ą  U N IE M O Ż L IW IŁ Y .

N A JG O R Z E J przedstaw ia ła  kom un ikac ję  na te j w ażne j I fa -  
się sytuacja  na drogach K ie -  się u trzym ano . N a tom iast w ię k  
lecczyzny. Na te ren ie  całego szość lo k a ln y c h  d róg  w  ogóle 
w o jew ództw a  ogłoszono a la rm  zam knię to  d la  ruchu , 
śniegowy. W obec potężnej za - A la rm u ją c e  m e ld u n k i nadcho 
m ięc i i  'k ilku m e tro w ych  zasp, d z lły  ró w n ie ż  z w o j. w arszaw - 
b rygady drogow ców  s ta w a ły  s ię  ekiego, gdzie p rze rw y  w  ruchu  
często bezsilne. Trzeba w ięc o b ję ły  b lisko  80 proc. d róg lo - 
by io  skoncentrow ać lu d z i oraz ka lnyeh.
sprzęt i  sk ie row ać g łów ne s iły  Z  ogrom nym  trud em  trzeba 
na u trzym an ie  ru ch u  przede się by ło  p rzeb ijać  przez przeszło 
w szys tk im  na m a g is tra li W a r-  połow ę d ró g  lo ka ln ych  w  woj. 
szawa — K ie lce  — K ra kó w . łó d zk im . N ie  le p ie j w yg ląda ła  

_ , . , . . . . .  sy tu a c ja  w  w o j. k ra ko w sk im ,
Całą noc na drodze te j bez szczegó ln ie  w  re jon ie  Bochni, 

p rze rw y  b y ły  w  a k c ji potężne L im a n o w e j, Brzeska, W o lb ro - 
spychacze i  p ług i. T u ta j w a lka  m ia  j s ,ka tv .

T R U D N E  G O D Z IN Y  p r z e ż y li  w e  
w t o r e k  k o le ja r z e  szc zec iń s cy  — z w ła  
szcza n a  s ta c ji  w  S łu p s k u , g d z ie  
p rz e s z ła  b u rz a  ś n ie ż n a , a  szy b k o ś ć  
w ia t r u  d o c h o d z iła  d o  27 m  n a  s e k . 
W  w ie lu  m ie js c a c h  p o w y w ra c a n e  
z o s ta ły  s łu p y  s ie c i te le fo n ic z n e j i 
e le k t r y c z n e j .  O  t ru d n o ś c ia c h , ja k ie  
w  t y m  r e jo n ie  t rz e b a  b y ło  p o k o n a ć  
ś w ia d c z y  c h o ć b y  f a k t ,  ż e  d la  z a ­
p e w n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  ru c h u  
p r z y d z ie la n o  d o  o c zy s zc za n ia  k a ż ­
d e j ,  w c ią ż  z a s y p y w a n e j z w r o t n ic y  
—  po  20 lu d z i .  O g ó łe m  w  s a m e j t y l  
k o  D O K P  -Szczecin  w  a k c j i  o d ś n ie ż  
n e j  b r a ło  u d z ia ł o k . 12 ty s . osó b .

O G Ó L N IE  —  n ig d z :e n ie  d o sz ło
d o  p o w a ż n ie js z y c h  z a k łó c e ń  w  p r a ­
c y  k o le i c h o c ia ż  w ie le  p o c ią g ó w  
m ia ło  z n a c z n e  o p ó ź n ie n ia .

z żyw io łe m  została w yg rana ,

Za pom ocą rad ia  tranzystorow ego 

u trz y m u je  k o n ta k t ze św iatem

mimrn m m
W A R S Z A W A  PA P. Od czasn do czasu prasa zagraniczna do 

nosi o dob row o lnych  wygnańcach. Robinsonach Crusoe X X  
w ie ku , k tó rz y  porzucając cy w iliz o w a n y  św ia t, szuka ją  sam ot­
ności na  od ludnych wyspach czy w  podziem nych grotach.

O K A Z U JE  SIĘ, że i m y m a ­
m y  naszego bieszczadzkiego Ro 
binsona. Jest n im  24 -ie tn i syn 
Jugosłow ian ina i P o lk i, k tó ry  
przed k ilk u  la ty  p rzy je ch a ł w

POGODA na dziś
ZA C H M U R Z E N IE  
dw ie, ch w ila m i 
opady śniegu, pod 
wieczór przejaś­
n ien ia . Tem p. do 
-4-1 st. W ia try  
dość silne, zachód 
n ie  i  pólnocno-za  
chodnie.

Bieszczady. P rzy je ch a ł i  pozo­
stał. Jest je dynym  m ieszkań­
cem' - Berehów  G órnych, gdzie 
ju ż  d rugą  zim ę ży je  w  bunkrze 
ziem nym , zbudowanym  niegdyś 
d la  potrzeb w o jska . Jego je d y ­
nym  kon tak tem  ze św ia tem  jest 
tranzysto row e rad io . Odległość 
z B erehów  do na jb liższe j osa­
dy —  D w e rn ik a  —  w ynosi 10 
km.

W  L E C IE  b ie s z c z a d z k i R o b in s o n  
z a jm u je  s ię  z b ie r a n ie m  r u n a  le ś n e ­
g o , c z y m  z a r a b ia  n a c a ło ro c z n e  u -  
t r z y m a n ie .  W  o s ta tn im  s e z o n ie  z a ­
m ie s z k iw a ł w r a z  z s io s trą  i b r a ­
t e m , p r z y b y ły m i z D o ln e g o  Ś lą ­
s k a . w  „ C h a ic e -P u c h a tc e ”  n a  P o ­
ło n in ie  W e t l iń s k ie j .  W  t y m  m ik r o ­
s k o p i jn y m  h o te l ik u  z a p ó ź n ie n i t u ­
ry ś c i o t r z y m y w a l i  n o c le g , m o g li  
t e ż  k u p ić  o w o c e  le ś n e , h e r b a tę  it p .

C IĘ Ż K O  Z M A G A L I S IĘ  z za 
w ie ja m i śn ieżnym i drogow cy w 
w oj. rzeszowskim . Na ważnej 
p od ka rp ack ie j tras ie  K rosno  — 
Sanok u żyw a li on i do lik w id a ­
c j i  3 -m e trow ych  zasp n ie ty lk o  
p ługów  ale rów n ież  spychaczy, 
k tó re  przez w ie le  godzin drąży  
ły  tune le  w  o lb rzym ich  zwałach 
śniegu. R uch ko ło w y  został tu  
je dnak u trzym any.

W  S T O L IC Y  M P O  u ru c h o m iło  do  
o d ś n ie ż a n ia  m ia s ta  48 p łu g ó w  i p ia ­
s k a r e k .  O k . 1 200 ro b o tn ik ó w  n ta  za  
z a d a n ie  u p r z ą ta ć  śn ie g  g łó w n ie  n a  
s k rz y ż o w a n ia c h  je z d n i i  p rz y s ta n ­
k a c h . S y tu a c ja  n ie  je s t  je d n a k  z a ­
d o w a la ją c a .

P O D O B N IE  J A K  D R O G O W C Y , CO 
r a z  t r u d n ie js z ą  wra lk ę  ze ś n ie g ie m  
to c zą  k o le ja r z e .  S z c z e g ó ln ie  c ię ż k a  
b y ła  o n a  o s ta tn ie j d o b y  n a  Ś lą ­
s k u , g d z ie  n a  n ie k tó r y c h  s ta c ja c h  
w ę z ło w y c h , j a k  n p . T a r n o w s k ie  G ó  
r y  ś n ie ż n a  p o k r y w a  s ię g a ła  p o n ad  
30 c m .

Tes r e r e
P .P .  T O T A L IZ A T O R  S p o r to w y  za  

w ia d a m ia , ż e  w  z a k ła d a c h  p i łk a r ­
s k ic h  z d n ia  6.2.1865 r .  s tw ie rd z o n o :  
5 r o z w . z  12 t r a f .  —  w y g r  po  22156  
z ł,  50 ro z w . z  11 t r a f .  —  w y g r .  po  
2 215 z ł ,  517 r o z w . z  10 t r a f .  —  w y g r .  
po  214 z ł.

W  z a k ła d a c h  T O T O - L O T E K  s tw ie r  
d z o n o :  2 ro z w . z  5 t r a f .  p re m . —  
w y g r .  po  1 000 000 z ł ,  60 ro z w . z  5 
t r a f .  z w y k ł ,  - r  w y g r .  po  41 059 z ł ,  
4 211 r o z w . z  4 t r a f ie n ia m i  —  w y g r .  
po  877 z ł ,  112 626 r o z w . z  3 t r a f ie ­
n ia m i  —  w y g r .  p o  33 z ł .

Premie PZU
dla noworodków

W A R S Z A W A  P A P . C o  r o k u  (w  
b r .  p o  r a z  c z w a r t y )  P a ń s tw o w y  Z a  
k ła d  U b e z p ie c z e ń  p rz y z n a je  d w ie  
p r e m ie  d la  n o w o ro d k ó w , k tó r e  
p rz y s z ły  n a  ś w ia t  w  p ie rw s z y  d z ie ń  
N o w e g o  R o k u . L o s o w a n ie  ty c h  p re  
m ii  —  w  f o r m ie  p o lis  u b e zp ie c ze ­
n io w y c h  n a  20 ty s . z ł —  o d b y ło  
s ię  9  t o .  w  W a rs z a w ie . D o  loso ­
w a n ia  zg ło s zo n o  192 d z ie c i, w  ty m  
108 c h ło p c ó w . P r e m ie  p r z y p a d ły : 1 
A le k s a n d rz e  W o ż n ia k  z e  w s i O w a ­
d ó w  p o w . R a d o m , w o j .  k ie le c k ie  
i B o g d a n o w i J a g ie łło  z e  w s i G r u -  
b a le  w  p o w . S ie d le , w o j .  w a rs z a w ­
s k ie . D z ie c io m  t y m  P Z U  w y p ła c i  
p r e m ie  po  u k o ń c z e n iu  p rz e z  r.ich  
20 r o k u  ż y c ia .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  Z G O D A ”  —  z  M e -  
l i l ła  (M a r o k o )  — z  ru d ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  —  z  D a n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ T C Z E W ”  —  z  D a n i i  po d  
b a la s te m .

S /S  „ K O L N O ”  —  z  D a n i i  po d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ J E L C Z ”  — d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g łe m . t

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z  w ę g łe m .

S /S  „ S O Ł .D E K ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S P O T K A N IE  Z A Ł O G I  Z P S  
Z  R E A L IZ A T O R A M I  F IL M U  
„ S Z C Z E C IN  —  P O R T ”

D Z IŚ  o  g o d z . 14 w  ś w ie t l ic y  
n a  Ł a s z ło w n i z a ło g a  Z a rz ą d u  
P o r t u  s p o tk a  s ię  z re a l iz a t o r a m i  
f i lm u  „S z c z e c in  — P o r t ” . W  
s p o tk a n iu  w e ź m ie  u d z ia ł r e ż y ­
se r f i lm u  —  R a d o s ła w  S O B E C ­
K I  o ra z  p o z o s ta li r e a l iz a t o r z y .  
W  cza sie  s p o tk a n ia  z o s ta n ie  w y  
ś w ie t ło n y  f i lm  „S z c z e c in  —  
P o r t ” .

mmmmm
G R A M O F O N

Ł Ó D Ź  PAP. W  Łódzkich  Za­
k ładach R adiow ych, zaopa tru ­
jących ry n e k  w  popularne 
„B a m b in a ”  i inne adaptery, 
w ykonano m odel g ram ofonu na 
tranzysto rach  ze w zm acn ia ­
czem. D z ię k i zastosowaniu tych 
elem entów , można by ło  znacz­
nie ograniczyć“ jego rozm ia ry . 
„T ra n zys to n ”  — taką  nazwę o - 
trzym a ł na jnow szy adapter — 
jest p ra w ie  o połow ę m n ie jszy 
i  p ropo rc jo na ln ie  lże jszy od do 
tychczas p roduko w anych  g ra ­
m ofo nów  e lektrycznych .

SG-t@£'e „ojca“ 
prof. Tytki

W A R S Z A W A  PAP. Z  o ka z ji 
80 roczn icy u rodz in  w yb itnego  
d ram a tu rga  i p isarza Jerzego 
Szaniawskiego („M ost” ), m in i­
ster k u ltu ry  i s z tu k i L u c ja n  
M o tyka  przesia ł do  J u b ila ta  de­
peszę z serdecznym i życzenia­
m i.

0 10 mlii szilaiiek 
więcej

TEG O RO CZN A PRODUKCJA: 
S Z K L A N E K  wzrośnie bardzo 
poważnie, bo aż o 10 m in  
sztuk. Jeszcze w iększa popra­
wa zaopatrzenia w ten d e fic y ­
to w y  do  n iedaw na a r ty k u ł na­
stąpi w  re ku  przysz łym , kiedy, 
to ruszy now y agregat, ob liczo ­
ny na p rodukc ję  25 m in  szkla-j

()SOS — potrzebny krwiodawca

z grupą B - Rh + “
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amerykańskich prowokacjach

„A Ż  DO Z W Y C IĘ S K IE ­
GO K O Ń C A ”  — te  słowa 
specjalnego w ys ła n n ika  p rc  
zydcn ia  Johnsona w  S a j- 
gonie, B u n d y ’cgo zabrzm ią 
ly  ja k  iro n ia  w  zestaw ie­
n iu  ze zw ycięsk im  a tak iem  
w o jsk  partyzanck ich  na 
bazę lo tn iczą  i re jon ow y 
sztab U S A w  P le iku .

JEST TO JU Z  D R U G A  w  
c iągu  k ilk u  za ledw ie m iesięcy  
klęska w o jskow a in te rw e n tó w

99 D K V ft

(Telefonem  z Bonn)

N A  B O Ń S K IE J U L IC Y  zw ró - 
c i ł  m o ją  uwagę czarny samo­
chód ze s ty lizo w anym  orłem  i 
napisem  „D eutscher K ra f t fa h ­
re r  V e rba nd” . Bardzo m i to  ja  
koś p rzypom n ia ło  h itle ro w sk ie  
N S K K  — zm otoryzow ane bo jów  
k i  h itle ro w sk ie  i n :e bardzo się 
p om y liłem . „D eutscher K ra ftfa h  
re r  Ve rband”  ma swoja g łó w ­
ną kw a te rę  w  Bad Godesberg. 
S ku p :a on, ja k  głosi rozpow ­
szechniana przezeń u ’o tka , „ łu ­
d z i o tych  sam ych poglądach 
przesiedleńców, by łych  p o łu d ­
n iow ych  T y ro lczykó w  i uczeStm 
k ó w  os ta tn ie j w o jn y ” . Nowo 
w stępu jący  podać muszą w  an­
k ie c ie  sw ó j os ta tn i stopień w o j 
skow y i rodza j b ron i w  ja k ie j 
s łu ży li. D K V  -K am erad  p ią c i 2 
m a rk i s k ła d k i m iesięcznie.

N O W O  P R Z Y J Ę T Y  o t r z y m u je  sto  
p ie ń  K r a f t f a h r e r - K a m e r a d .  P o te m  
m o ż e  a w a n s o w a ć , z d o b y w a ją c  k o le j  
n o  s to p n ie :  O b e r k r a f M ä h e r , l ia u p t -  
k r a f t f a h r e r ,  U n te r f a h r  w a r t ,  F a lr r -  
w arfc, F a h r m e is :e r ,  F a h r in s p e k te u r  
i  G r u p p e n fa h r m e is te r .  W y s ta rc z y  
p o ró w n a ć  te  s to p n ie  ze  s to p n ia m i  
S S , b y  z n a le ź ć  z d u m ie w a ją c e  po  
d o b ie  ń s tw o .

C E L E  D K V  S A  D W O J A K IE :
1) W a lk a  o b e z p ie c z e ń s tw o  n a  

d ro g a c h , k t ó r ą  f o r m u łu je  s ię  w  
s t y lu  „ V ö lk is c h e r  B e o b a c h te r” : 
„ P o d lu d z ie , k t ó r z y  m y lą  ja z d ę  a u ­
t e m  z  z a b a w a  są n a s z y m i ś m ie r te l  
n y m i  w r o g a m i- ’.

2) , , w  w y p a d k u  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
d la  ca ło ś c i N R F ,  p rz y jś c ie  z  p o m o ­
c ą  w  u t r z y m a n iu  t r a n s p o r tu ” .

J a k  w id a ć , n ie k t ó r z y  n ie  z d ą ż y li  
s ię  w  S S  c z y  w  N S K K  w y ż y ć .

H . l i O L L A T

am erykańsk ich  w  W ietnam ie  
P o łudn iow ym . W ope rac ji pod 
P le ik u  po raz p ie rw szy  w o jska  
w ie tnam sk ie  p rzyg lą d a ły  się 
b ie rn ie  „w ie lk ie m u  la n iu ” , ja ­
k ie  ich  am erykańscy sojuszni­
cy  o trz y m a li ze s tron y  w o jsk  
partyzanck ich . Ten now y ele­
m ent św iadczy o pog łęb ia jące j 
się n ieu fnośc i do am e ryka il-  
skich  p ro te k to ró w  we wszyst­
k ic h  ¡carstwach ludności po lud  
n iow o-w ie tnam sk ie j.

Lekceważąc te nastro je , 
brnąc w  sw o im  zaślepieniu, 
W aszyngton m yś li o um iędzyna  
ro d o w ie n iu  k o n f lik tu ,  ja k  o 
tym  św iadczy osta tn ia  w ypo­
w iedź Bundy*ego, po tw ie rdza ją  
ca dążenie D epartam entu  Sta­
nu  do rozszerzenia te j w o jn y  
i  p ro w o ka cy jn y  na lo t bom bow­
ców am erykańsk ich  — naza­
ju tr z  po klęsce w  P le ik u  —  
na te ry to r iu m  DRW.

P rzec iw  ko le jne m u b ru ta lne ­
m u pogw ałcen iu  uk ładów  ge­
new skich  ponownie zaprotesto  
w a l Zw iązek R adzieck i — tym  
razem  us tam i p rem ie ra  Kosy­
g ina przebyw ającego w łaśnie  
w  W ietnam ie Pó łnocnym . Na  
ic iecu  i  o H a no i p rem ie r ZSRR  
ostrzeg ł raz jeszcze, że jeże li

agresorzy am erykańscy ta rg n ą  
się na n iepodległość DRW , 
Zw iązek R adzieck i p rzy jd z ie  
m u  z pomocą. (j r )

Samospafenie 
nie nastąpiło

N O W Y  J O R K  P A P . N a  s to p n ia c h  
g m a c h u  r a d y  m u n ic y p a ln e j L o s  
A n g e le s  s ta n ą ł m io d y  c z ło ­
w ie k  w  b r u n a t n y m  m u n d u rz e , z e  
s w a s ty k ą  n a rę k a w ie .  N a  je g o  p ie r  
s i w is ia ł,  p la k a t  z n a p is e m : „ D z i ­
s ia j  s p a lę  s ię  n a  z n a k  p ro te s tu  
p rz e c iw k o  z a w ie r a n iu  m ie s z a n y c h  
m a łż e ń s tw  m ię d z y  M u r z y n a m i i 
b ia ły m i” . U  je g o  n ó g  s ta ła  b a ń k a  
z n a p is e m  „ b e n z y n a ” .

W o k ó ł k a n d y d a ta  n a  s a m o b ó jc ę , 
k t ó r y m  b y ł  2 2 - le tn i D a n ie l  S k e l ly ,  
c z ło n e k  A m e r y k a ń s k ie j  P a r t i i  N a -  
ro d o w o -S o c ja lis ty c z n e j,  z g ro m a d z i ł  
s ię  t łu m  g a p ió w . D o  a k t u  s a m o s p a -  
le n ia  J e d n a k  n ie  d o s z ło . P o lic ja ,  
k t ó r a  p r z y b y ła ,  a b y  u r a to w a ć  sa ­
m o b ó jc ę , s t w ie r d z i ła ,  ż e  w  b a ń c e  
z n a jd o w a ła  s ię  c z y s ta  w o d a . . .

Za pociśnięciein guzika
W  T O K IO  wprow adzone zo 

s ta ły  ta ksó w k i z odsuw anym i 
d rzw ia m i, co w  ruchu  m ie j­
sk im  znakom ic ie  u ła tw ia  w sl3 
danie i w ys iadan ie  pasażerów. 
D rzw i u ru ch a m ia  k ie row ca  
przez przyc iśn ięc ie  guz ika .

FANATYCZNY RASISTA

IN T E R E S U J Ą C A  K S IĄ Ż K A

W  ty c h  d n ia c h  u k a z a ła  s ię  n a  
p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h  w y d a n a  p rz e z  
„ K s ią ż k ę  i W ie d z ę ”  in te r e s u ją c a  
k s ią ż k a  o R a d z ie  W z a je m n e j  P o rn o  
c y  G o s p o d a rc z e j. A u to r  k s ią ż k i  —  
L u c ja n  C ia m a g a  —  n a  250 s tro n a c h  
k r e ś li  o b r a z  d z ia ła ln o ś c i R W P G  w  
la ta c h  1919— IS64. O m a w ia  o n  w n i ­
k l iw ie  p o w s ta n ie  i  r o z w ó j  s o c ja li­
s ty c z n e j in t e g r a c j i  g o s p o d a rc z e j,  
c e łe  i  z a d a n ia  R W P G . S z c z e g ó ln y  
n a c is k  a u t o r  k s ią ż k i k ła d z ie  n a  
r o lę  R W P G  w  k s z t a ł t o w a n iu  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  p o d z ia łu  p ra c y ,  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  i  w s p ó łp ra c y  
n a u k o w o -te c h n ic z n e j,  o c e n ia ją c  d o ­
ty c h c z a s  u z y s k a n e  w  t e j  d z ie d z in ie  
p o s tę p y . O s o b n y  r o z d z ia ł  k s ią ż k i  
s ta n o w i s t r u k tu r a ,  o rg a n a  i  k o m p e ­
t e n c je  R W P G  o ra z  o r g a n iz a c je  w y  
s p e c ja liz o w a n e , t a k ie  j a k :  C e n t r a l  
n y  Z a r z ą d  D y s p o z y to r s k i P o łą c z o ­
n y c h  S y s te m ó w  E n e rg e ty c z n y c h ,  
In s t y t u t  N o r m a l iz a c y jn y  R W P G ,  
B iu ro  K o o r d y n a c j i  F ra c h  to  w a n ia ,  
M ię d z y n a r o d o w y  B a n k  W s p ó łp ra c y  
G o s p o d a rc z e j, W s p ó ln y  P a r k  W a g o ­
n ó w  T o w a r o w y c h  i  Z je d n o c z o n y  
In s t y t u t  B a d a ń  J ą d ro w y c h .

E N E R G E T Y K A  A T O M O W A

O s ta tn io  o d b y ła  s ię  w  W a r s z a w ie  
p le n a rn a  s e s ja  R a d y  i  K o m it e t u  
P A N  do  s p r a w  P o k o jo w e g o  W y k o ­
r z y s ta n ia  E n e r g i i  J ą d r o w e j ,  n a  k to  
r e j p e łn o m o c n ik  r z ą d u  —  m in .  W .  
B i l l ig  z ło ż y ł  o b s ze rn e  s p ra w o z d a ­

n ie  z  o s ta tn ie j s e s ji K o m is j i  P o ­
k o jo w e g o  W y k o r z y s ta n ia  E n e rg ii  
J ą d ro w e j R W P G , k t ó r a  o b ra d o w a ła  
n ie d a w n o  w  K i jo w ie .  O b r a d y  k o ­
m is j i  to c z y ły  s ię  po d  z n a k ie m  
z w ię k s z e n ia  z a in te re s o w a n ia  k r a ­
jó w  c z ło n k o w s k ic h  R W P G  p ró b ie  
m c m  e n e rg e ty c z n e g o  w y k o r z y s t a n ia  
r e a k to r ó w  a to m o w y c h . W o b e c  s z y b ­
k o  r o z w ija ją c y c h  się n a  ś w ie c ie  e -  
le k t r o w n i  a to m o w y c h  w  s z e re g u  
k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  p o c z y n io n o  
ju ż  p r a k ty c z n e  k r o k i  d ia  ro z w in ię  
c ia  is tn ie ją c y c h  ju ż ,  b ą d ź  te ż  b u ­
d o w y  n o w y c h  s i ło w n i a to m o w y c h .  
N a  s e s ji w  K i jo w i e  o m a w ia n e  b y ­
ły  p e r s p e k ty w y  r o z w o ju  e n e rg e ty ­
k i  ją d r o w e j  i  m e to d y  w s p ó łd z ia ła  
n ia  w  te j  d z ie d z in ie . Is tn ie ją c y  de  
f i c y t  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j ,  k t ó r y  
m ó g łb y  b y ć  p o k r y ty  e n e rg ią  ją d r o  
w ą , w s k a z u je  n a  p o tr z e b ę  b u d o ­
w y  w ie lk ic h  e le k t r o w n i  a to m o ­
w y c h . D u ż y  n a c is k  n a  ro z w ó j e n e r  
g e t y k i  ją d r o w e j  k ła d ą  n a s i sąsie- 
d z i:  C z e c h o s ło w a c ja  i  N ie m ie c k a  
R e p u b lik a  D e m o k ra ty c z n a . P o w a ż ­
n y m  o s ią g n ię c ie m  k i jo w s k ie j  se sji 
b y ło  p o w o ła n ie  g r u p y  ro b o c z e j K o  
m is j i  R W P G , k t ó r ą  z a jm ie  s ię  sp ra  
w a m i e n e r g e ty k i ją d r o w e j .  Z a d a ­
n ie m  te j  g ru p y  b ę d z ie  p rz y g o to w a  
n ie  p la n ó w  i w n io s k ó w  w  t y m  za  
k r e s ie . M in .  B i l l ig  p o d k re ś li ł  ta k ż e  
w ie lk i  d o ro b e k  Z je d n o c z o n e g o  I n ­
s t y tu t u  B a d a ń  J ą d ro w y c h , w  k t ó ­
re g o  p ra c a c h  a k t y w n ie  u c z e s tn ic z y  
P o ls k a . P r z e c ię tn ie  35— 40 p o ls k ic h  
n a u k o w c ó w  p ra c u je  w  z a k ła d a c h  
Z IB J .  (C E T )
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N t s su

R e s ta u r a to r  z A t la n t y  L e s te r
M a d d o x  z a s ły n ą ł w  ś w ie c ie  
je s zc ze  w  u b ie g ły m  ro k u ,  k ie  
d y  to  z  p is to le te m  w  r ę k u  
w y g a n ia ł  M u r z y n ó w  ze sw ego  
lo k a lu .  O b e c n ie  M a d d o x  z a m ­
k n ą ł  s w ą  re s ta u r a c ję , w y w ie ­
s z a ją c  p la k a ty  ra s is to w s k ie , 
w y ja ś n ia ją c e , że  r e s ta u ra c ja  
je s t  z a m k n ię ta  z  p o w o d u  u ch ­
w a le n ia  p rz e z  K o n g r e s  u s ta ­
w y  o p ra w a c h  o b y w a te ls k ic h  
in s p i r o w a n e j p rz e z . .. k o m u n i­
s tó w . S ą d  F e d e r a ln y  s k a z a ł  
M a d d o x a  n a  k a r ę  200 d o la r ó w  
z a  k a ż d y  d z ie ń , w  k t ó r y m  lo ­
k a l  b ę d z ie  z a m k n ię ty .  R a s i­
s to w s k i re s t a u r a to r  z a p o w ie ­
d z ia ł s p rz e d a ż  lo k a lu .

N a  z d ję c iu :  L e s te r  M a d d o x  
p r z y  s w e j z a m k n ię te j  re s ta u ­
r a c j i .

C A F  —  P h o t o fa x

MALOWIDŁO 
sprzed 18 tys. lat

L IZ B O N A .  Z n a n y  f r a n c u s k i a r ­
c h e o lo g , A b b é  G lo r y  z b a d a ł o s ta t­
n ie  w  m ie js c o w o ś c i E s c o u ra ł w  p o r  
tu g a L s k ie j p r o w in c j i  A le n t e jo  j a ­
s k in ie  o d k r y te  tu  w  l ip c u  u b . ro ­
k u . Ś c ia n y  j3 s k iń  p o k r y te  są m a ­
lo w id ła m i,  k t ó r e  p r z y p a d k o w o  o d ­
n a le z io n o  po d cza s  p ra c  w  p o b li­
s k ic h  k a m ie n io ło m a c h .

A b b é  G lo r y  s tw ie rd z a ł, że  ry s u n ­
k i  p rz e d s ta w ia ją c e  c z a ro w n ik a  o to  
czo n e g o  z w ie r z ę ta m i l ic z ą  15 —  29 
ty s . la t .  Ś ą o n e  o o k . 7 ty s . la t  
s ta rs z a  od  s ły n n y c h  w iz e r u n k ó w  
z w ie r z ą t  w  h is z p a ń s k ie j A lta m i- ,  
rz e . ( K t  —  P A P )

Jugosłowiańskie spotkania z Polską

M U R Y  M IE J S K IE  są „ żelazną”  pozycją  w  program ie  zw ie ­
dzan ia tego m iasta. A le  obejście ich  wym aga m ocnych nóg. 
N ie  dz iw , że s trudzen i tu ry ś c i p rzys iad a ją  po drodze, spoglą­
da jąc z g ó ry  na panoram ę m iasta .

M io d y  d ram atu rg , Feda Sehow ic, b y ł w yraźn ie  zdz iw iony .
—  N apraw dę nie pozna liśc ie  jeszcze rebbego To lentino? Przecież być w  D u b ro w n iku  

i  n ie  w idz ie ć  go, to  p ra w ie  ta k  ja k  by w  R zym ie n ie  oglądać papieża. Zaraz m usim y  
to  napraw ić.

S p o jrza ł na zegarek.
—  Jest p ią ta . O te j porze p ije  zawsze kaw ę w  G ra d sk ie j K a van ie  na Luze. Chodź 

m y.
K ie d y  p rze b ija liśm y  się przez t łu m  tu ry s tó w  na Płaza, z szybkością ka rab inu  maszyno­

wego streszczał h is to rię  rodu, z k tórego przedstaw ic ie lem  m ia ł nas za chw ilę  poznać. T o - 
Ic n t in i zam ieszku ją D u b ro w n ik  od X I I I  w., k ie d y  to  ich  p ro top las ta , w ychodźca z hiszpań 
skiego Toledo, os ied lił s ię tu ta j.  W idocznie w a ru n k i zna lazł sprzyja jące, bo ju ż  w  k ilk a ­
naście la t  późn ie j zanotow ano w  kro n ika ch  pow stanie w  D u b ro w n iku  gm iny  żydow skie j, 
z łożonej z uchodźców przed Ś w ię tą  In k w iz y c ją . Senior rodu  T o le n tin ich  p e łn i! zawsze 
fu n kc ję  starszego g m in y  i, rab in a . O taczał ich  szacunek n ie  ty lk o  w spółw yznaw ców , ale I  
ca łe j ludności. W  „epoce w ie lk ic h  p ieców ”  znalazło to  do b itn y  w yraz. K ie d y  Ustasze w yw o­
z i l i  d u b ro w n ick ich  Ż yd ó w  do obozu zag łady — n ie  o śm ie lili &|ę ruszyć ko le jnego rebbego 
T o len tino . Sam otny starzec pozostał w  swoim  m ieszkan iu  p rzy  V ia  del G hetto, dopóki 
n ie  zm a rł ze zg ryzo ty  nad losem swego narodu. Jego syn, k tó re m u  ja k o  jednem u z dzie 
w ię c iu  za ledw ie  cz ło nków  200 rodz in ne j g m in y  żydow sk ie j D u b ro w n ika  uda ło się prze­
żyć ośw ięcim ską ka tow n ię , p rze ją ł pałeczkę rodz in ną : łą czy  dziś godność starszego 
g m in y  l  rab ina.

E m ilio  T o len tino  p i ł  rzeczyw iśc ie  kaw ę tam . gdzie oczek iw a liśm y go zastać. P o n ie w a i 
je d n a k  b y ł ju ż  um ów iony, p ro s ił,  aby odw iedzić go naza ju trz  w  synagodze p rzy  u lic y  Ż u - 
d iesk ie j.

O  w y z n a c z o n e j p o rz e  d z w o n i l iś m y  w ię c  dó  b r a m y  g o ty c k ie j  k a m ie n ic z k i ,  a  p o te m  o k r y w s z y  g ło w y  
b ia ły m i a t ła s o w y m i m y c k a m i,  z w ie d z a l i  j e j  b a r o k o w e  w n ę tr z e ,  o p ro w a d z a n i p rz e z  s a m e go  re b b e g o . 
G o s p o d a rz  w ie d z ia ł  d la c z e g o  n a m a w ia ł  d o  o b e jr z e n ia  D o m u  B o ż e g o . D u b r o w n ic k a  s y n a g o g a  s ta -  
T ° ł ' i . l^ t d e n  Z s a k r a ln y c h  u n ik a  łó w . Z a ło ż o n a  w  1352 r .  je s t  n a js ta r s z ą  z s y n a g o g  n a  B a łk a n a c h  
i  t r z e ć ,ą  z  r z ę d u  Pod w z g lę d e m  w ie k u  w  E u ro p ie . J e j w n ę tr z e , p r z e b u d o w a n e  w  1652 r . f s ta n o w i 

z a m k n ię t e  w  A rc e  ś w ic ie  K s ię g i T o r y  s p isa ne  b y ły  w  1306 r .  i są t y m i  s a m y m i,  
n i  d a le k ie g o  T o le d o  to w a r z y s z y ły  w  ic h  tu ła c z c e . R o ś lin n e  o r n a m e n ty  z ło -

? • ś w ia d c z ą  o m a u r e ta ń s k ic h  k o n e k s ja c h  t w ó r c ó w . M n o g o ś ć  w ie lo r a m ie n n y c h  k a n
o d  r í o b T Í n y.Ch ° u W n v h  P ° z w a la  w y o b r a z ić  s o b ie , j a k  r o z b ły s k u je  to  k a p ią c e
h  J e t  Vi .V ' ̂  s o ie n  n y c h  n a b o ż e ń s tw . N a  co d z ie ń  p a n u je  tu  b o w ie m  p ó łm r o k  -  p a ­
l i  s ię  ty l.c o  s z e s n a s ti,w ie c z n a  s r e b r n a  o l iw n a  la m p a  w o t y w n a  k u  p a m ię c i ty c h  k t ó r z y  n ie  w r ó c il i  

, a V a k  1. re s z ta  w y p o s a ż e n ia  s / „ a g o g i ,  dS b  L / y  t Z  w  S S i e ”  r o ^ S S n i S

F o n  ¿ T r y j 6 w c ? „ i r rw t o Ł iS i !  W ° JnM! “  * W O*  * * * * *  t y l k °  "
M ie liśm y  ju ż  opuszczać synagogę. Rebbe T o icn tin o  ja k  b y  sobie o czymś p rzypom n ia ł 

Z a w ró c i! je d n a k  jeszcze raz k u  Arce. P rzed n ia  z b łęk itnego  sk lep ien ia  usianego z ło tym i 
gw iazda m i zw isa ły  cz te ry  św ieczn ik i z brązu. W skazując na n ie  pow ied z ia ł:

—  Te siedem nastowieczne kand e lab ry  o f ic ja ln ie  noszą nazw ę flo re n ck ich . Bo ta n i je  
zakup iono. A le  w b re w  tem u, co się o n ich  m ów i, n ie  pochodzą z  W ioch, K a żdy z  
n ich  opa trzony je s t nap isem : „S ta m p a ria  in  errado do C ra co v ia ” .

S po jrze liśm y w  górę. N ap isu  dostrzec, oczyw iście , n ic  by ło  można. AJ® zdobiące je  Ja ­
g le ,lonsk ie  o r ły  n ie  pozostaw ia ły  c ien ia  w ą tp liw o śc i, skąd są rodem  pyszne św ieczn ik i 

synagogi w  D u b ro w n iku . j  B A B IŃ S K I
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W  b a rd z o  s z y b k im  te m p ie  w  o s ta tn ic h  la ta c h  ro z b u d o w y w a n a  
i  m o d e rn iz o w a n a  je s t  k o le jo w a  łą c zn o ś ć  te le fo n ic z n a  i te le g ra ­
f ic z n a . O b e c n ie  n a  w ię k s z y c h  s ta c ja c h  ro z rz ą d o w y c h  z a in s ta lo w a ­
n e  ju ż  z o s ta ły  r a d io te le fo n y , w  p ró b a c h  z n a jd u je  się u l t r a k r ó t ­
k o fa lo w a  s ieć ra d io łą c zn o ś c i.

N a  z d ję c iu :  f ra g m e n t  u rz ą d z e ń  n o w o c ze s n e j k o le jo w e j  a u to m a ­
t y c z n e j s ta c ji te le te c h n ic z n e j . C a f —  f o t .  K o n d r a c k i

Ten ro k  b y ł n ie w ą tp liw ie  pom yślny d la  w ie lk iego h u rto w n i­
ka, ja k im  jest nasz handel zagraniczny. N ie ty lk o  dlatego, że 
p rzeprow adził on transakcje, k tó re  w  ciągu ro ku  przyniosą 
zwiększenie obrotów  na jp raw dopodobn ie j o ponad 7 procent 
i  powiększenie eksportu o około 10 prac.

w y s ta r to w a ć  ró w n ie ż  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  w y r o b y  p ra c o c h ło n n e , a  w ię c  
n p . k o n ie k c ja  o ra z  a r t y k u ły  d z ie ­
w ia r s k ie  i  pończo szn icze , a W 
m n ie js z y m  s to p n iu  t k a n in y .

A B Y  te wszystkie zamierze­
nia s ta ły  śię rzeczywistością, 
k tó ra  pozw oli pow iększyć im -

 ̂B IE Ż Ą C Y  ro k  b y ł pom yślny n iezw ykle  ważne d la  zwiększę
rów n ież dlatego, że handel za- nia eksportu. W toku  opraco-
gran iczny, ja k  n igdy do tych- wań są dalsze zarządzenia, k tó  P01̂  i  pop raw ić nasz b ilans
czas, znalazł się w  centrum  za- re  przyniosą szereg - u ła tw ień  hand low y — muszą nastąpić
in teresow ania  czynn ików  p a r-  dla producentów  w ykonu jących  zm i<iny w  systemie p rodukc ji,

Rok X X -Ie c ia  uj ośw iacie szczecińskiej (2)

Audi© - wizualnie
D rzw ia m i i  oknam i pcha kilkudziesięciu tysięcy złotych. QZ;n n j e ty lk o  DTzewid7 ia nv rh  

sle Hn « k ó ł 1 »eh nitra Szczególnie zaciekawi.y nas pracow u 1 przew iazianycnsię do szkol techn ika  nle techniczne; dziewczęca, wyposa program em  nauczania, ale i  roz 
i  nowoczesne w yna lazk i. ¿ona w sprzęty gospodarstwa do- szerzających wiadom ości szkol 
Gdzież się podziały czasy, mowego i maszyny do szycia (me- re
g d y  n a j w a ż n i e j s z y m  s p r z ę  £ * £  ̂ te r a k ie )  *  o r a z ?e h ło o L c T ^ r ^ / r  P ra c o w n i a u d io -w iz u a ln e j  —
t e in  w  k l a s ie  b y i a  c z a r n a ,  s / u t a m i ,  m a s z y n a m i i n a ń e O a ia n t  ‘ ' « m »  e r u p u je  c r^ e a e
S t a ją c a  a lb o  ś c ie n n a  t a b u -  flo  s to la r k i i m e c h a n ik i.  ' S & m m  -  o T b y w a W
e a ,  n a j b a r d z i e j  p o m o c n y m i  i” “ S y e h  j e S » 'e  m i  « c i”  P® le k c i a «? u c z n io w s k ie  k ó i -
w  n a u c e ,  n a  p r z y k ł a d  geo- d o tą d , e fe k tó w  n a u k i  w* t y c l i ’ p r a -  f f r5 ,k "  r o is k ie -
g r a i u ,  b y ł y  m a p y ,  z a ś  O b -  ró w n ia c h  p rz e s z k a d z a ją .. . p rz e p is y  f ^ z i ^  ' d w a ^ S n i c l n e  k°o't’o e’s le "  
c o ję z y e z n e  s ł ó w k a  w y k . . -  " ^ f a ^ ^ e m r ^ l o d z ™ ^ 1^ ”  ° « «  k r a jo z n a w c z o - « " ^
w a c  t r z e b a  b y ł o  t y l k o  Z  ję c ia c h  w  d u ż e  g r u p y , d o ch o d ząc e  
p o d r ę c z n ik a  i  w ła s n y c h  n o  n a w e t  d o ... 50 osób. z  tak « j lic z b ą
ł a t e k  ___  r f i r i r r  «iie w ó d z ia -  u c z n i6 w  tru d n o  je s t  o c zy w iś c ie  t a ktateK gaziez się po«^ta p ro W a d z ić  p ra c ę , ż e b y  d a w a ła  d o s ta  
ly  te  czasy? te c z n y  p o ż y te k . Z w ła s z c z a  że  i  po ­

m ie s z c z e n ia  są n a  to  za szc zu p łe .
D ZIŚ  Żadna szanująca się Przepisy p o d o b n o  wypływają z osz- 

szkoła nie o b e rż e  sie hez f zt?dnośc‘ - Wydaje się jednak, że SZKCtfa me ODejaz.e się DCZ to O3zczędnośc bardzo... n ie F e d a g o -  
dzw iękow ego aparatu film o w e - giczna.
go, Pfzy k tó ry m  dawne, s ta tye r U Ś W IA D O M IW S Z Y  to sobie 
n e  epidiaskopy i  p ro je k to ry  w chodzim y do _  ja k  przeczy.  
w yg ląda ją  ja k  przedm ioty  w y -  ta liśm  z Wy 4 ieszTr i * r  
c iągnięte z m uzeum  Nauczycie d rzw iach  _  w ie loprzeSm ioto

p a r-  dla producentów  w ykonu jących
y jn y c li i  rządowych. Dano te - zam ówienia zagraniczne. sprzedaży i  w  współpracy w y -

m u w yra z  m. in . w  obradach * tw ó rców  i  eksporterów. Tym
i uchw ałach IV  Z jazdu i n ie - eń t° u  ' “ j f k  ba rdz ie i- że na nm kach  zagra-
daw no zakończonego I I  P lenum  najbardziej1 w  porę, ho u  prosu mężnych • zaostrza się k o n k ii-  
K C  PZPR, ja k  rów nież w  cało- >>?«ęj pięciolatki, która ma przy- rencja . K lie n tó w  zna jdu ją  t y l-  
rocznej, codziennej pracy U ka - I*ie6ć. p°ówo.i*n*e obrotów i dal- ko to w a ry  dobre i bardzo do-j ,  «  i - t o t - y .  u a o S2»  b a rd z o  is to tn ą  z m ia n ę  a s o r ty -  ,___  , __ . . . ____. .  . ,  •
za ły  się uchw ały i  zarządzenia meniu towarów wysyłanych za gra bro, leg itym u jące się ustaloną 

nicę. już rok 1365 zapowiada się m arką. Na jwyższy ju ż  czas, by 
niezwykle pracowicie dla producen nasi producenci i  ich w yroby

lom  i uczniom podobnie czegoś w e j Pracow ni A ud io -W izua l-
brakn ie , gdy nie da im  się do n c j T u  w !aśnl w  s2czegój .  
pomocy w  nauce telew izora, - ’ -

sty c zn e .
R elacja ta  jednak nie by ła ­

by pełna, gdybym  nie wspom­
n ia ł o odbyw ających się tu  tak  
że, bądź pro jektow anych, k u r ­
sach prowadzenia i  obsługi sa­
mochodów oraz pisania na ma 
szynie. Na w ięcej wyszczegól­
nień iu ż  nie mam m iejsca, ale 
i  to  co napisałem w ystarczy dla 
zobrazowania, że stargardzkie 
L iceum  jest „a u d io -w izu a ln ie ”  
nowoczesne.

JER ZY K A R P IŃ S K I

w ie m  n ie ja k o  z w y c ię s k im  a ta k ie m  
p rze d  z d w o jo n y m  s z tu rm e m  t o w a ­
ró w  z  e t y k ie tą  . ,m a d ę  in  P o la n d ”  
n a  r y n k i  za g ra n ic z n e .

w ym  alm anachu eksporterów. 
Rzecz oczywista, nie ma tam  
m iejsca d la  niedbałych f irm  i  
przestarzałych wyrobów.A T A K  ten oznacza pow ięk- 

szenic obrotów  w  1965 r. co A ju4 iest spraW!l 
n a jm n ie j o 8 ,8  procenta c z y l i  tó w . T y m  b a r d z ie j,  że w ś ró d  w s p o -  
więcej niż W  roku bieżącym, m n ia n y c h  n a  p o c z ą tk u  u c h w a ł, za  
O r n a r z n  r ó w n i o *  K z v h c z e  t o m  no  r6 w n o  w  m a te r ia ła c h  I V  Z ja z d u ,w^nacza rew m ez szyosze tempo jak i  „  Plenum KC jest mowa 0 
w zrostu hand lu  zagranicznego w p ro w a d z e n iu  w  ży c ie  sze re gu  
od tem pa wzrostu dochodu na - ś ro d k ó w  o rg a n iz a c y jn o -e k o n o m ic z -  

rodowego i  p ro d u kc ji g lobalnej. ^ « 3 * 3 5 ^ .
d u k c j i  do  w y m o g ó w  z a g ra n ic z n y c h  

N A  P IE R W S Z E J  l in i i  z n a jd u ją  s ię  o d b io rc ó w . M .  in .  n a  zn a c z n ie  w ię k  
d o b ra  in w e s ty c y jn e , m a s z y n y  i  w y  szą s k a lę  b ę d z ie m y  k u p o w a ć  d ró b  
ro b y  g o to w e . A r t y k u ł y  te  m a ją  n e  l ic e n c je  i  w z o ry , d z ię k i k tó r y m  
p rz y n ie ś ć  w ię c e j n iż  p o ło w ę  w s z y -  p o w in n a  się p o p ra w ić  ja k o ś ć  i  u -  
s tk ic h  w p ły w ó w  d e w iz o w y c h  z e k s -  ży te c zn o ś ć  a r ty k u łó w  e k s p o rto -  
p o r tu . N o v u m  p o le g a  je d n a k  n ie  w y c h . P ro d u c e n c i w y k o n u ją c y  z a -  
t y le  n a  p r o je k to w a n y m  z w ię k s z e n iu  m ó w ie n ia  z a g ra n ic z n e  m a ją  o t r z y -  
n p . e k s p o rtu  m a s zy n  o 11,4 p ro c ., m a ć  w ię k s z ą  sa m o d z ie ln o ś ć  w  u n o  
le c z  n a  w y s tą p ie n iu  n o w y c h  k o n -  w o c ze ś n ia n iu  i w y m ia n ie  p a rk u  m a  
s t r u k c j i  i z w ię k s z e n iu  ilo ś c i s p rz e -  s zy n o w e g o . W p r o w a d z a  się  ró w n ie ż  
d a w a n y c h  za  g ra n ic ę  m a s z y n , b a r -  * s ze re g  b o d źc ó w  w  s y s te m ie  p ła c  
d z ie j n o w o c ze s n y c h  i p ra c o c h lo n - i  p r e m ii.  za c h ę c a ją c  ty m  s a m y m  
n y c h . T a k  n p . n a s i h a n d lo w c y  z a -  p ra c o w n ik ó w  do z w ię k s z e n ia  ilo ś c i 
o f e r u ją  k l ie n to m  d w a  r a z y  w ię c e j i  p o p ra w y  ja k o ś c i w y ro b ó w  eks'por 
ło ż y s k , zn a c z n ie  w ię c e j o b ra b ia -  to w y c h . R o z w a ż a n a  je s t  t a k ż e  k w e  
r e k ,  m a s z y n  w łó k ie n n ic z y c h , u r z ą -  s t ia  p rz e k a z y w a n ia  do  d y s p o z y c ji 
d ze ń  do  p ro d u k c ji  p ły t  s p ilś n io - z a k ła d u  p e w n y c h  k w o t  d e w iz o w y c h , 
n y c h . W y s tą p im y  n a to m ia s t  ze  sł '.n o w ią c y c h  cześć w p ły w ó w  u z y -  
s k ro m n ie js z ą  o fe r tą  n a  d o s ta w ę  s k a n y c h  z p o n a d p la n o w e g o , d o d a t-  
m a te r ia ło c li ło n n y c h  w a g o n ó w  osobo k o w e g o  e k s p o rtu ,  
w y c h  i  to w a ro w y c h .

D o  s z tu rm u  ru s z a ją  ró w n ie ż  tz w .  
p rz e m y s ło w e  a r t y k u ły  k o s u m p c y j-  
n e . D o ty c h c za s  w s p ie ra ły  o n e  nasz  
h a n d e l z a g ra n ic z n y  w  n ik ły m  stop ­
n iu , d o s ta rc z a ją c  p o n iż e j 12 p roc. 
r u b l i  i d o la r ó w  u z y s k a n y c h  ze  
s p rz e d a ż y  z a g ra n ic z n e j.  M a ją  tu

_  „  . - . , .. . nym  nagrom adzeniu obok sie-
m agnetofonu a lbo p ły t  lm g w i-  bi zna jdu ją  £iĘ lo so w a n e  ja -  
stycznych K lasy te dawne, tra  ko  pom oceJw  nauce w spom nia- 
dycy jne  k lasy szkolne, tez się ne na t  ie w yn a lazk i n0_ 
przeistaczają -  w  gab inety do - woczesnej techn ik i. T u  wszyst- 
św.adczalne . pracow nie k ie  klaBy odbyw ają  i ekc j/  ze

W  peregrynacji d z ienm kar- WSZyst1tiCh przedm iotów , jeżeli 
s k le j po pow iecie stargardzk im  aku ra t potrzebny ira jes na 
tra f il iś m y  ealą grupą w ys łań - przykJad magneto fon  albo apa 
m ków  szczecińskich gazet i  ra - ra t  f iIm o w y  j ekran 
d ia  m. m. do L iceum  Ogólno- Apara tów  m m ow ych  posiada 
kształcącego ,m. Adam a M ick.e  szkola nie jeden aJ t rz ^  w  
wlezą w  samym S targardzie Uorzystuje / e tak'ie  d la  '  zko^ .  
Szkoła ta, ja k  się okazało jest n ia  in nych  nauczydeU w  um ;e.  
jedną z w iodących (tak  to w  ję tno ic ia ch  operow an ia  ta k im i 
te rm in o lo g ii ośw ia tow e j się na apara tam i na potrz eby sąsied- 
zywa) w  o rgan izac ji w łaśnie n!ch szk61 w  pow iecic. w  og6.  
pracow ni. Zan im  p rze jd nem y ,e p rzyw iązu je  si? tu ta j wag? 
do n ich  -  k ilk a  slow o samej d0 w yko rzys tyw an ia  ekranu, 
uczelni. Dość powiedzieć, że od wrześ-

w  żi o d d z ia ła c h  k s z ta łc i się t u t a j  j i i a  ubiegłego do stycznia tego 
840 u c z n ió w , n ie  t y lk o  ze  S ta r g a r -  , m łn H r ip .*  l ip p n m  o c tln H a łA
d u . 160 d o je ż d ż a  do  l ic e u m  z b iiż -  roKU m..oaziez l.ceum  o g ^ a a i a  
s zy ch  i  d a ls zy c h  w io s e k , a n a w e t  az 1 3 0  f i lm y  ośw iatowe, Z dzie- 
z in n y c h  p o w ia tó w . N ie  s p rz y ja  to  
o c z y w iś c ie  a n i m ło d z ie ż y , a n i n a u -  ' 
c zy c ie lo m , a n i p o stęp o m  w  n au c e  
i  w y n ik o m  w y c h o w a w c z y m . A le  
cóż, s zk o lą  n ie  p o s ia d a  in te r n a tu .
O s o b n y  to  z re s z tą  p ro b le m , g n ę b ią  
c y  c a łe  n as ze  szc zec iń s k ie  s zk o l­
n ic tw o ;  n o tu ję  go t y lk o  p r z y  o -  
k a z j i ,  bo r o z w a ż y ć . to  z a g a d n ie n ie  
t r z e b a  o d d z ie ln ie .

T a n k o w ie c  PT.o „ B e s k id y ”  
w  p o rc ie  s zc ze c iń s k im .

F o t.  S t . C ie ś la k

GRONO pedagogiczne liceum  
stargardzkiego składa się z 27 
nauczyc ie li; 20-tu m a dyplom  
m agistra , k ilk o ro  — o tw a rte  
przewody doktorsk ie . W p ra w ­
dzie to ludzie  w  większości m ło  
dzi, z n iew ie lo le tn im  dośw iad­
czeniem pedagogicznym, ale dy 
re k to r  szkoły jest naw et z tego 
zadowolony, gdyż bardz ie j n iż  
in n i —  m ó w i — chętn i są do 
eksperym entów.

się

Festiwal
Ognisk A rtystycznych

.  . . . .  s ię  ju ż  l . i l . ,  d ru g i ro zp o c zn ie
L u d o w y  In s ty tu t  M u z y c z n y  w  2O .IV ., a  t rz e c i —  ja k o  p o d s u m o -  

p o ro z u m  e n iu  z  M in .  K u l t u r y  o ra z  w a n ie  p o p rze z  im p re z y  c e n tr a ln e  
z re g io n a ln y m i s to w a rz y s z e n ia m i w  w a r s z a w ie  — o d b ę d z ie  
o rg a n iz u je  w  rb . o g ó ln o p o ls k i F e -  d n ia c h  od  2—20 .V .b r. 
s t iw a l  O g n is k  A r ty s ty c z n y c h . W  n a  
s z y m  w o je w ó d z tw ie  w s p ó ło rg a n iz a ­
to re m  F e s tiw a lu  je s t  T o w . R o z w o ju  
O g n is k  A r ty s ty c z n y c h , k tó r e  w  o -  
s ta tn im  cza sie  p ro w a d z i dość o ż y ­
w io n ą  d z ia ła ln o ś ć , o b e jm u ją c  o p ie ­
k ą  4 s p o łe czn e  o g n is k a  a r ty s ty c z n e  
w  S zc ze c in ie  o ra z  3 w  w o j .  szcze­
c iń s k im  ( w  P o lic a c h , K a m ie n iu  i  
G o le n io w ie ). C e le m  F e s tiw a lu  je s t

s to  p rz e z  t z w . o g n is k a  „ d z ik ie ” , w y  s a n d ra  R o d z ie w ic z a , t a k  t r w a le  i  o t r z y m a l i  ju ż  zg ło sze n ia  z w ie lu  
m y k a ją c c  s ię  w s z e lk ie j k o n t r o l i .  p ra c o w ic ie  z w ią z a n e g o  z  p o ls k ą  ś ro d o w is k , m . in . z L u b lin a , E y u -  

sceną . P ię k n y  te n  ju b ile u s z  o b c h o - goszc zy , W ro c ła w ia , O p o la , K o s z a -  
F e s t iw a l  p rz e b ie g a ć  b ę d z ie  . w  d z ić  b ę d z ie m y  19 b m . w  T e a tr z e  Im a , B ia łe g o s to k u , K r a k o w a ,  7 ,ie lo -  

t rz e c h  e ta p a c h . P ie rw s z y  ro zp o c zą ł P o ls k im , po  p re m ie rz e  k o m e d ii Z a -  n e j G ó ry . P r z e w id y w a n e  są też  —  
' *  '  ”  ’ ' ' *  p o ls k ie j „ M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j” , ja k o  im p re z y  to w a rz y s z ą c e  F e s tiw a

w  re ż y s e r ii  d y r .  R o d z ie w ic z a . ło w i  —  k o n c e r t  p ie śn i do  s łó w  G a ł­
c zy ń s k ie g o  o ra z  3 -d n io w a  sesja n a u  

P r z y  o k a z ji  w a r to  d o d a ć , że d y r .  k o w a  p o św ięc o na  p o ls k ie j p o e z ji
R o d z ie w ic z  zap ro s zo n y  z o s ta ł d o  w s p ó łcze sn e j.

O d n o tu jm y  p rz y  o k a z j i ,  że w  K lu  
b ie  B ib l io f i ló w  w  S zc zec in ie  (w

I k s ię g a rn i K lu b o w e j )  ja k o  n a jb l iż ­
szą im p re z ę  p rz e w id u je  się  w y s ta ­
w ę  k s ią ż e k  ż  d z ie d z in y  p o ls k ie j 

I  p o e z ji w s p ó łcze sn e j o ra z  w ie c z ó r
d y s k u s y jn y  n a  te n  te m a t.

u r / e r  te u / fu r e r / r t
re ż y s e r ii  s z tu k i D o m a ń s k ie g o  „ K to ś  T T r n ik i i r « :  
n o w y ”  w  te a tr z e  w  B yd g o szc zy  —  -»^DllKuri» rfc-tyŁUlorbK l
g d z ie  b y ł d y r e k to r e m  w  o k re s ie  
m ię d z y w o je n n y m  i k t ó r y  u ru c h a ­
m ia ł tu ż  po w y z w o le n iu .

szy ch  o g n is k , ja k o  ż y w y c h  p la c ó ­
w e k  u n o w s z e c h n ia n ia  k u l t u r y .  O r ­
g a n iz a to r z y  F e s tiw a lu  s p o d z ie w a ją  50 la t  p ra c y  a r ty s ty c z n e j —  od 
s ię  ró w n ie ż , że  p r z y  te j  o k a z ji  u d a  k r a k o w s k ie g o  d e b iu tu , p o p rz e z  b u rz  •
s ię  n o w o ła ć  n o w e  p la c ó w k i,  z w ła -  l iw e  d z ie je  t a k  za s łu żo n e g o  d la  u -  *  O S Z ja  L y  W a  
szcza w  d z ie ln ic a c h  p e r y f e r y jn y c h  p o w s z e c h n ia n ia  k u l t u r y  w o ły ń s k ie -  

zcze c in a  -c ra z  w  m ia s ta c h  p o w ia -  go  te a t r u  o b ja z d o w e g o  — a p ó ź n ie j Z o rg a n iz o w a n y  w  u b .r .  w  S zc ze-

W  ty c h  d n ia c h  o d b y ło  s ię  w  Z a m  
k u  szc ze c iń s k im  k o le jn e  z e b ra n ie  
k o m ite tu , o rg a n iz u ją c e g o  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie  o g ó ln o p o ls k i k o n k u rs  
r e c y ta to rs k i .  E l im in a c je  m ie is k ie  i  
p o w ia to w e  ju ż  s ię  o d b y ły  (o s ta tn ie  

u b . n ie d z ie lę  —  w  C h o szczn ie )
to w y c li  n aszego  w o je w ó d z tw a . J e s t ju ż  w  te a tra c h  P o ls k i p ó łn o c n e j:  c in ie  F e s tiw a l p o e z ji  K .  I .  G a łc z y ń  a  e l im in a c je  w o je w ó d z k ie , p o lą c zo -

P ra c o w n ie  s z k o ln e  za  to  ju ż ,
Z d a je  się, w y s z ły  z  e k s p e ry m e n ta l  
n e j  f a z y  i  t e r a z  t y lk o  g ro n o  n a u ­
c zy c ie ls k ie  z a b ie g a  o ic h  s ta ły  ro z ­
w ó j .  P ra c o w n i t a k ic h  je s t  o s ie m ; b o w ie m  ty c h  “ p la c ó w e k  w  n a s z y m  B y d g o s z c z y , G d a ń s k a  i  — n a j t r w a l  ś k ie g o  w z b u d z ił  d u ż e  zs in te re s o w a -  n e  z  t r a d y c y jn y m  ju ż  „ k o n c e r te m
t y le ,  i l e  n a jw a ż n ie js z y c h  w  s z k o le  w o je w ó d z tw ie  s ta n o w c zo  za m a ło  s ze j w  d z ie ja c h  te a tr u  s z c ze c iń s k ie - n ie  i  w  rb . za p o w ia d a  s ię  ja k o  je d  la u r e a tó w ”  o d b ę d ą  się  w  d n ia c h
p rz e d m io tó w . K a ż d a  z a o p a trz o n a  w  s to s u n k u  do  ro sn ą ce g o  z a m ó w ię -  go —  d y r e k c j i  P a ń s tw o w y c h  T e a -  n a  z n a jc ie k a w s z y c h  im p re z  w  od 12— 14 b m . w  s a la c h  Z a m k u
je s t  w  s p rz ę t, m a s z y n e r ię , p re p a -  j n ia  s p o łe czn e g o , k t ó r e  o b e c n ie  —  t r ó w  D r a m a ty c z n y c h  w  S zc ze c in ie : s k a l i  k r a jo w e j .  O rg a n iz a to rz y  (p o - s zc zec iń s k ie g o .
* a t y  i  p o m o c e  n a u k o w e  w a r to ś c i I d o d a jm y  —  z a s p o k a ja n e  b y w a  c z ę - o to  b o g a ty  b ila n s  ż y c ia  d y r .  A le k -  p u la r n y  szc ze c iń s k i K lu b  „13 M u z ” )  (j)
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JEST N IE M A L  T A K  SA ­
MO, ja k  było w  tam ten 
lu to w y  dzień, dokładnie 

dwadzieścia la t tem u: lekko po 
fa łdow ane pola przysypane śnie 
giem, niedaleko ciemna ściana 
lasu. T y lk o  na skrzyżowaniu 
dróg, przy g łów ne j szosie p ro ­
wadzącej do Szczecinka, nie ma 
barykady i wieś. zapędzona do 
izb smaganiem śnieżycy, w yg łą  
da ja k  w yludn iona. Lecz oto i 
człow iek wychodzi z narożnego 
dom u. Czy w ie, co działo się 
tu ta j wówczas? Mężczyzna w  si 
le w ieku  p raw ie  się oburza. On 
nie wie? On, radny i zastępca 
sołtysa? T u  każde dziecko w ie.

C ię żką , na p rze ła j, prowadzi 
nas w  to miejsce. Sto m etrów  
od przelotowego tra k tu , w  bocz 
ne j uliczce. Teraz jest tu  m eta­
lo w y  p lo tek i skrom ny pom n ik  
z b ia łym  orłem . I  fundam enty 
zachowane na wieczną rzeczy 
pam ią tkę  — n ie w ie lk i prosto­
kąt, jak ieś pięć na dzresięć, 
dwanaście m ęskich • kroków .

—  Ju tro  będzie tu  uroczystość 
—  in fo rm u je  zastępca sołtysa.- 
—  Przyjeżdżał ju ż  do nas w  te j 
spraw ie p u łko w n ik , aż z W a r­
szawy. Pow iadają , że on tu  w te 
dy byt...

Wtedy... W tedy ta  nieduża 
wieś, wszystkiego jak ieś osiem 
dziesiąt gospodarstw, zaznacza­
na dzisiaj,, jedyn ie  m ałym  kó ­
łeczkiem  na co dokładnie jszych 
terenow ych mapach, zakreślana 
by ła  zębato rękam i genera łów 
i  ważniejsza od n ie jedne j me­
tro p o lii.  Tędy, przez Podgaje, 
b ieg ł od G w dy, Noteci i  W ar­
ty ,. od Łędyczka i da le j przez 
Jastrow ie  i P iłę  aż po M iędzy­
chód tzw. pas przesłaniania Wa 
łu  Pomorskiego. 150 k ilo m e tró w  
fo rtecy  zbudowanej przez na tu ­
rę  i przez człowieka fo rtecy , 
k tó ra  m iała być n iezłom nym  
wschodnim  puklerzem  Tysiąc­
le tn ie j Rzeszy. W tedy, w  lu tym , 
puk le rz  pęka ł pod uderzeniam i 
rosy jsk 'ch  i po lskich chłopów. 
Pękał także w  Podgajach, m a­
łe j wsi, k tó re j dane by ło  wejść 
trw a le  na k a r ty  h is to r ii Polski.

32 spalonych
C Z W A R TA  K O M P A N IA  2 ba 

ta lio n u  3 P u łku  P iechoty nie 
m ia ła  swego kron ika rza  i n igdy 
ju ż  zapewne nie będą znane 
wszystkie szczegóły dram atu.

F a k te m  je s t , że 31 s ty c z n ia  1945 
r o k u  w c ze s n y m  r a n k ie m  d o w ó d c a  
3 p p ., p u łk o w n ik  A rc h ip o w ie z ,  
p c h n ą ł w  s tro n ę  w s i P o d g a je , o k re  
s ia n e j n a  n ie m ie c k ic h  m a p a c h  obcą  
n a z w a  F le d c rb o rn , z w ia d  w  s ile  
je d n e j  k o m p a n ii .  B y ła  to  w ła ś n ie  
k o m p a n ia  p o d p o ru c z n ik a  A lf r e d a  
S o lk i ,  w s p ie ra n a  p rz e z  k i lk a  ce- 
k a e m ó w  ch o rą żeg o  Z b ig n ie w a  F u r  
g a ły .  O  p a re s e t m e tró w  od  w s i p o i 
s k i o d d z ia ł z e t k n ą ł  się  z N ie m c a ­
m i.  B y l i  b ez b ro n i,  p o d d a w a li się  
i  t w ie r d z i l i ,  że  to  sam o chce ; r o -  
b ić  re s z ta  o d d z ia łu -  k w a te ru ją c e g o  
w  P o d g a ja c h . K ie d y  k o m p a n ia  po ­
ru c z n ik a  S o fk i z n a la z ła  się ju ż  w  
p o b liż a  z a b u d o w a ń , z o s ta ła  o toc zo ­
n a  p rz e z  p rz e w a ż a ją c e  s i ły  n ie m ie c  
k ie  i po k r ó t k ie j  le c z  d ra m a ty c z n e j  
w a lc e , w  cza s ie  k t ó r e j  z g in ą ł do ­
w ó d c a , zm u s zo n a  do  z ło ż e n ia  b ro ­
n i .  W  n o c y , po p rz e s łu c h a n iu  p rz e z  
d o w ó d c ę  s ta c jo n u ją c e g o  w  P c d g a -  
ja c h  o d d z ia łu  15 d y w iz j i  SS  „ L e t t -  
la n d ” , u d a ło  się  zb ie c  le k k o  ra n n e  
m u  c h o rą ż e m u  F u r g a le  —  32 p o l­
s k ic h  p ie c h u ró w  p o zo sta ło  w  r ę ­
k a c h  n ie m ie c k ic h .

D yw is ja  SS „L e ttla n d ”  by ła  
Soborową d yw iz ją  zdecydowa­
nych na wszystko fana tyków  — 
w a lk i o Podgaje przeciągnęły 
się do 3 lutego. Po po łudn iu  te 
go dnia oddziały po lskie  w k ro ­
czy ły  do w s i — i w tedy  w łaś ­
n ie  w  n ie w ie lk ie j stodółce, po 
k tó re j pozostał dziś prostokąt

fundam entów , o sto m e trów  od 
przelotowego tra k tu , znaleziono 
32 chłopców z czw arte j kom pa­
n ii. Leżeli pokotem, skrępow ani 
bestia lsko d ru tem  kolczastym, 
czarni, zwęgleni. W pow ietrzu 
unosił się jeszcze zapach benzy 
ny. Podlano je j skąpo, ze s ław ­
ną pruską oszczędnością, ty le  
by ogień nie zagasł. W ykrzyw io  
ne cie rp ieniem  tw arze pomordo 
w anych św iadczyły, że w tedy 
ży li jeszcze..

Pierwszy dzień 
wolności

A L E  PRZED P O D G A JA M I 
zdobyto Z ło tó w  — pierwsze poi 
skie m iasto  za n iem ieckim  ko r-

D la  z łotowskiego la nd ra ta  b y ł 
to dowód typow e j, po lsk ie j ro ­
m antycznej m rzonki i b ra ku  po 
czucia rzeczywistości. L a n d ra t 
z ło tow ski b y ł trzeźw ym  p ru ­
sk im  realistą. Dziś przed daw ­
ną siedzibą landra ta , w  k tó re j 
znalazła wygodne pomieszczenie 
złotowska pow iatow a rada, stoi 
pom n ik  Piasta Ko łodzie ja  a na 
cokole w  kam ien iu , w y ry to  
P raw dy Polaków, uchw alona w  
B e rl n ie w  pam iętnym , bezna­
dz ie jnym , zdawało się, d!a spra 
w y  po lsk ie j, roku  1939: I. Je­
steśmy Polakam i. I I .  W ia ra  o j­
ców naszj'ch jest w ia rą  naszych 
dzieci. I I I .  Po lak Po lakow i b ra ­
tem IV . Co dzień Polak narodo­
w i służy. V. Polska — M atką 
naszą, o M atce nie w o lno  m ó­
w ić źle.

S c h e m a t s tru k tu ry  W a lu  Pomorskiego.

donem, a w  dwa dni później 
padło Jastrowie. Nad Odrą, nad 
Regą, nad Iną  polskość w y trze ­
biono przez stulecia n iem al do­
szczętnie — pozostały ty łk a  ka ­
m ienie. T u ta j Polska p rze trw a - 
ła, chociaż usiłow ano ją  zgnę­
bić w  lagrze, stłam sić w  szkole 
i  w  kcści-ele, zdusić e k n o m ic z  
nie i  zak la js irow ać p rusk im  m u 
rem  kam ieniczek. Na pog ran i­
czu pom orskim , na ziem i by tów  
skle j, z ło tow skie j I lubusk ie j, 
173 ciężkie la ta  bezwzględnej 
germ anizacji p rze trw a ło  50 t y ­
sięcy Polaków. W łaśnie w  Z ło ­
tow ie  znajdow ała się siedziba 
V  D zie ln icy Zw iązku  Polaków 
w  Niemczech. T u ta j także w y ­
chodziła za  czasów h itle ro w ­
skich m utac ja  opolskiego „G ło ­
su Pogranicza i Kaszub”  — jed 
nego z n ie licznych pism  po l­
skich na terenie Reichu. Tajne 
pismo la n d ra ta  z łotowskiego z 
g rudn ia  1939 skierow ane do 
nadprezydenta re je n c ji w  P ile  
donosi m .in .:

„ P o  ro zp o c zę c iu  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h  za w ie s zo n o  d z ia ła ln o ś ć  p o l­
s k ic h  o rg a n iz a c j i .  Z  ró ż n y c h  w y p o ­
w ie d z i. je d n a k  m o ż n a  w y w n io s k o ­
w a ć , że  m n ie js zo ś ć  s p o d z ie w a  się  
n ie  z w y c ię s tw a  n ie m ie c k ie g o  o rę ­
ża , a le  p o n o w n e g o  p o w s ta n ia  p a ń ­
s tw a  p o ls k ie g o ” .

N aw ałn ica  przetoczyła się 
przez Europę, lecz Polska prze­
trw a ła  w  ziem i z ło tow sk ie j i 
p rzyniosła je j w raz z m acie­
rzyńską opieką spokojne i god­
ne życie. P ow ia t z ło tow ski, w  
k tó rym  w sie zamieszkane są 
przez żyw io ł po lsk i od pokoleń, 
jest jednym  z na jba rdz ie j ro ln i­

czo tow arow ych  pow ia tów  ko ­
szalińskich. M ałe niem ieckie 
w a rsz ta ty  rzemieślnicze zamie­
n iono na fab ryczk i, trzyk laso ­
w e szkó łk i H in te rla n d u  zastą­
p ione zostały przez g im nazja i 
szkoły zawodowe, P raw dy Po­
la kó w  z ko n sp ira c ji i z pom n i­
kó w  zstąpiły na ziemię.

Przez stare polskie wsie c iąg­
nę ły  polskie oddzia ły dw adzie­
ścia la t temu ze Z lo tow a szosą 
na Jastrow ie. Trzeciego lutego, 
k ie d y  p ije m y  kaw ę w  ja s tro w - 
sk ie j res taurac ji patrząc na siei 
sk ie  u lic zk i i  dw ie  kościelne 
wieże, „G łos K osza lińsk i”  in ­
fo rm u je : „W  odśw iętn ie udeko­
row anym  Jastrow ie rozpoczęły 
się w  poniedziałek obchody 
dw udziestolecia wyzwolenia... O 
godz. 17 w  k in ie  „G ry f ”  odbyła 
się uroczysta prem iera f ilm u  
..Pierwszy dzień wo lności” ’... 
Uroczysta, chociaż od warszaw 
skle j p raprem ie ry m in ę ły  ty ­
godnie. Uroczysta — bow iem  to 
było w łaśnie tu ta j. 5 lutego 
1945 r. znalazł się w  Jastrow ie  
Leon K ruczkow sk i w yzw olony 
z oflagu w  Grossborn (Borne 
Su linowo w  pow. Szczecinek). 
Koszaliński h is to rvk  Tadeusz 
Gasztold op iera jąc się na do ­
stępnych dokumentach i wsoom 
nienlach by łvch jeńców w o jen­
nych tak re lac jonu je  w ydarze­
nia tam tych dn i:

„ K ie d y  f r o n t  o d d a li ł  s ię o 40 k m  
. . .w  o k o lic y  p o ja w iły  się s iln e  o d ­
d z ia ły  ro z b itk ó w  n ie m ie ę k ic h , 
k tó r y m  u d a ło  się u jś ć  z o k rą ż e n ia  
w  P i le  i P o z n a n iu . O d d z ia ły  te  m a  
s z e ro w a ły  n a  p ó łn o c  z z a d s n ie m  
p rz e d a rc ia  się n a s tro n ę  n ie m ie c ­
k a  f r o n tu . P ew ne® ©  d n ia  z a g ro z i ły  
J a s tro w iu  p o ja w ia ją c  sie n a  je g o  
ro g a tk a c h . W  m ia s te c z k u  oprócz  
g ru p y  b y ły c h  je ń c ó w  ro z lo k o w a ­
n y c h  w  k w a te ra c h . k i lk u  w o js k o ­
w y c h  ra d z ie c k ic h  i k i lk u n a s tu  ż o ł­
n ie r z y  p o ls k ic h  ze  s ta rs z y m  s ie r ­
ż a n te m  K le m e n s e m  M ia łs z y g r o s /e m  
—  n ie  b y ło  n ik o g o . P ró b a  p rz e b ic ia  
się  N ie m c ó w  p rz e z  J a s tro w ie  n ie  
p o w io d ła  s ię ... Z n a jd u ją c y  sie  w  
m ia s te c z k u  o f ic e ro w ie  m u s ie li c h w y  
c tć -z a  b ro ń  j s ta n ą ć  w  o b ro n ie  od ­
z y s k a n e j w o ln o ś c i. Z w ia z .a n e  z t y ­
m i d n ia m i p rz e ż y c ia  p o s łu ż y ły  I.e o  
n o w i K ru c z k o w s k ie m u  za  t ło  d r a ­
m a tu  „ P ie rw s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i” ...

Idz iem y wąską u liczką. T u ta j 
w  tym  domu z balkonem  miesz 
k a ł podobno d r K ro ll.  D aw nie j 
u liczka nazywała się Koenigs- 
bergstrasse. D r K ro l l m ia ł dw ie 
có rk i i jedna z n ‘ ch strzelała 
do Po laków  z w ieży kościelnej, 
te j b ia łe j, o tynkow ane j a. nie go 
tyck ie j, czerw ienie jącej surową 
cegłą. I  to  w łaśnie ta córka 
dra  K ro lla  została zgwałconą. 
Lecz d r  K ro l l b y ł człow iekiem  
p raw d z iw ie  hum an ita rnym  i — 
ja k  wspom ina B ron is ław  Fortu  
na. k tó ry  spędził w  Jastrow ie 
la ta  w o jn y  na przym usowych 
robotach — odznaczał się sym ­
pa tią  do wszystkich pacjentów.

Nie ma 
„Spalinowa"

Z IE M IA  TU TE JS ZA  jes t n i­
czym historyczna księga. Jej 
hek ta ry , k tó re  dz is ia j rodzą 
pszenicę, nas iąk ły  poi^ką k rw ią . 
C złow iek staje przed prostoką­
tem  fundam entów  spalonej sto­
doły w  Podgajach i  sięga ręką 
do czapki. Dwadzieścia la t  te ­
m u polscy p iechurzy pos taw ili

Na posterunku w  lasach 
przed Podgajaipi. 3

W al Pom orski — wysa- 
I dzene um ocnienia.

tu ta j brzozowy krzyż  i nap isa li 
na drew n iane j tabbcy: „P O L A ­
K U ! Tu w  dn iu  I  lutego 1945 r. 
barbarzyńcy niem ieccy żywcem 
sp a lili 32 żołn ierzy polskich, k tó  
rzy po bohatersk ie j walce do­
s ta li się do germ ańskie j n iewo­
li... P O LA K U ! Ż o łn ie rz  po lsk i 
wespół z żołnierzem radzieckim  
ukarzą bezlitośnie za te  zbrod­
nie germ ańskie b~stie w  ich  
zbójeckim  gnieźczie — B e r li­
nie...”

W  lu tym  1965 stoi tu ta j 
skrom ny pom nik, a na ta b licy  
32 nazw iska pom ordowanych: 
chorąży Z. P  ława, p lu tonow y 
W. Leśn iew ski, kapra le  J. Ł o - 
zowski, G. Bondarczuk i K . No 
w akow ski, sześeiu starszych sze 
rogowców i  21 szeregowców...

Po w o jn ie  wieś Podgaje naz­
wana została przez pierwszych 
po lskich  osadników Spalino- 
wem: 90 procent zagród z rów ­
nanych by ło  z zem ią . D zis ia j 
nie w idać śladów zniszczeń. 
W zdłuż k ilk u  w ie jsk ich  u liczek 
stoją solidne, m urow ane zagro­
dy.

— Ten b y l pierwszy, k tó ry  
się u nas pobudował — m ów i
zastępca sołtysa, pokazując dom 
stojący na sk ra ju  wsi. — A  tu ­
ta j — w skazuje na duży w o ln y  
plac opodal pom nika — posta­
w im y  w  tym  roku  nową szkołę 
i  dom k u ltu ry . Bo dzieci u nas 
dużo. a naród chce żyć ja k  się 
należy...

B. C H O C IA N O W IC Z
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K o la rs tw o  to ro w e  n a  indeksieV

B & Ę 1 ME K O Ł O  
na batonowym wirażu

Od k ilk u  la t  na to rach k o la rs k ic h  w  całym  k ra ju  dostrzc 
gam y niepokojące z jaw isko ; po prostu świecą one p ią tk a ­
m i. I  to  zarów no na be tonow ym  pasła, ja k  i  trybunach. O 
przyczynę tego stanu rzeczy py ta liśm y  znanych działaczy 
ko la rsk ich , zaw odników . S p róbu jm y w ięc w y jaśn ić  „na 
czym  rzecz polega” :

D Z IA Ł A C Z E  i zaw odnicy są sięcy z ł i n ie w szystkie k lu b y  
zgodni co do jednego: b ra k  mogą sobie pozwolić na kupno 
s; * zętu de te rm inu je  pracę t re -  row eru  . d la  wszystkich człon- 
nerów  w  k lubach , jest g łów ną ków  sekc ji, jedyna bydgoska fa  
przyczyną b ra ku  m łodych chłop b ry k a  sprzętu rowerow ego w  
ców, k tó rzy  stanow ić p o w in n i Polsce p roduku je  przede wszyst 
zaplecze s ta rych  m istrzów . Po- k im  „Jagua ry”  d la  szosowców, 
m ija ją c  już fa k t.  że dob ry ro -  wypuszczając od czasu do cza- 
w e r to ro w y kosztu je  około 5 ty  su k ró tk ie  serie row erów  to ro - 

wych. W  te j sy tuac ji t rw a ją  
I bezustanne boje pom iędzy k łu -  
f bam i o  p rzydz ia ł sprzętu. Jeśli 

naw et uda się zdobyć — w  
pierw szej ko le jności o trzym u ją  
je  zawodnicy z d ługo le tn im  sta 
żem i sukcesami. Tymczasem 
młode ta len ty  nie m ając na 
czym jeździć... uc iekają do in ­
nych dyscyp lin  sportowych lub  
„prze rzuca ją  sic”  na szesę 
W Y JA Ś N IL IŚ M Y  pokrótce dla 

czego na torach ko larsk ich  brak 
jest zawodników. A le  dlaczego 
do Pcha, naw et na tych n e licz- 
nych im prezach organizowa­
nych przez naszych działaczy 
nie ma publiczności? Tu p rob ­
lem jest b a rd z ię j skom p liko ­
wany.

Jutro-godz. 13
rozpoczyna się

TURHIEJ HOKEJA
organizowany przez 

M ie js k i K o m ite t S par tak i  a 
dow y i  redakcję  „K u r ie ra ” .

PRZYPOMINAMY:
spotykam y się ju tr©  na 

„I.o d o g ry fie ” .

m am y jeszcze (z w y ją tk ie m  Ło­
dzi) to ró w  z ośw ietlen iem , ba! 
— b ra k  je s t niezbędnego zaple­
cza; szatni, natrysków , pcmiesz 
czeń san ita rnych (vide — to r  
p rzy  A l. W ojska Polskiego).

N IE U M IE JĘ T N A  lu b  wręcz 
błędna propaganda zawodów 
jest wresze'e jeszcze jedną przy 
czyną pustek na trybunach. 
Czyżby w ięc nie by ło  w y jśc ia  
z regresu, w  ja k i popadło ko ­
la rs tw o  torowe?

C H Y B A  n:e jest ta k  źle.„ 
Trzeba przede w szys 'k  m  „p rzy  
cisnąć”  fa b rykę  w  Bydgoszczy, 
przedstaw ić je j ak tua lną  sy tu ­
ację ko la rzy  i prosić o zwiększę 
nie p ro d u kc ji row erów  to ro ­
wych, rze ie h re  i uczciw ie in ­
form ow ać o przyjazdach zawód 
n ikó w  zagranicznych, o s ta r­
tach czołowych zaw odników  
kra jow ych , w  m ia rę  m ożliw o­
ści — czyn 'ć starania o założe­
n ie  osw ietlen 'a i  organizować 
zawody wieczorem.

JE Ś LI sym patycy sportu ko­
la rskiego — a jest ich dużo — 
będą w idzieć choć cząstkę dob­
re j w o li i  pracy działaczy, rę ­
czym y, że starzy m istrzow ie  bę 
dą m e li licznych konku ren tów  
w  u ta lentow anej m łodzieży i 
kom p le t w idzów  na trybunach.

TE N  M A Ł Y  szkrab nie 
zauważony, przez organiza 
to ró w  im prezy  — podczas 
deko rac ji lyż tc ia rek  pazo- 
w a l doskonale fo toreporte  
ro w i. Bez żadnej trem y  
zajął... trzecie miejsce na 
pod ium  zwycięzców. C A F

POGROM
koszykarek AZS
li W CZO RAJ zakończył się m ię 
dzynarodow y tu rn ie j koszyków 
k i kobiet, w  k tó ry m  b ra ły  u - 
dz ia ł zespoły A ZS To ruń , Che­
m ie  H a lle  i reprezentacja Szcze 
Cina.
i W  rewanżowych pojedynkach 
ju n io rk i Szczecina zrem isowały 
ze sw ym i rów ieśn iczkam i z 
Chemie (na prośbę k ie ro w n i­
c tw a  d rużyny  n iem ieck ie j nie 
grano d o g ryw k i) 2{f:29 (13:11). 
¡Natomiast reprezentacja Szcze­
cina seniorek doznała p rzyk re j 
po rażk i z zespołem trz y k ro tn e ­
go m istrza  N R D w  stosunku 
¿72:17 (37:4). (ara)

TTT i CSKA
przeciwnikami Wisły

i  W  C Z W A R T E K  K r a k ó w  b ęd z ie  
te r e n e m  p r a w d z iw e j „ u c z ty ”  kosza. 
,"W h a l i  T S  W is ta  ro z e g ra n e  zo s ta ­
n ą  d w a  s p o tk a n ia  z  c y k lu  o K lu b o  
w y  P u c h a r  E u ro p y  w  k o s zy k ó w c e .
0  g o d z . 18 k o s z y k a r k i W IS Ł Y  r o ­
z e g r a ją  p ó łf in a ło w e  s p o tk a n ie  z  
T T T  R y g a  i  o  g o d z . 19.39 k o s z y k a ­
r z e  te g o ż  k lu b u  z m ie rz ą  się  w  m e ­
c z u  ć w ie r ć f in a ło w y m  z C S K A  M o ­
s k w a .

1 S Z A N S E  ze s p o łó w  k r a k o w s k ic h  są 
¡m in im a ln e . K o b ie c a  d ru ż y n a  T T T  
¡R y g a  — t o  a ż  c z te r o k r o tn y  z d o b y w  
! ca P E . P ią t k a  z e s p o łu . C S K A  M o ­
s k w a  je s t  ró w n o z n a c z n a  z  p ią tk ą  
je k ip y  o lim p i js k ie j z T o k io . W  ro ­
jk u  1963 u d a ło  s ię  je d n a k  W iś le  p o ­
k o n a ć  n a  w ła s n y m  b o is k u  zespół 
m o s k ie w s k i 75:72. B y l  to  n a jw ię k ­
s z y  su k ce s  w  h is to r i i  p o ls k ie j k o ­
s z y k ó w k i.

(n )

Kurs sędziów 
piłki ręcznej

P O W IA T O W Y  K o m ite t K u ltu  
r y  F izycznej i T u ry s ty k i w  Św i 
nou jśc iu  i  Rada O ddzia łu Szkół 
¡nego Zw iązku  Sportowego, orga 
'n izu ją ku rs sędziów p i łk i ręcz­
n e j. K u rs  rozoocznie się 1 m ar 
ca br. K a ndydac i mogą się zgła 
szać w  sekre tariac ie  P K K F iT  w  
(S w inou jśc iu  — ul. A rm ii Ćzer- 
/w one j do dn ia  20 lu tego br.

Bez zwycięstwa
wracają piłkarze do kraju
L IE C fi PAP. Polscy p iłka rze  zakończyli z im ow e tournee po 

NRF i  B e lg ii w to rko w ym  meczem w  Llege z tam te jszym  zna­
nym  zespołem Standard  należącym  do czo łów ki b e lg ijs k ie j 
ekstraklasy. Mecz po lsk ie j ka d ry  z Be lgam i zakończył się re ­
m isem 3:3 (2:2). B ra m k i d la  P o laków  zdob y li: Banaś w 5 
m in. i  L ibe rda  — w  43 oraz w 64 m in.

O B Y D W IE  d r u ż y n y  p ro w a d z i ły  k r a ju  o ra z  N ie m ie c  z  p o c h o d ze n ia
p rz e z  c a ły  czas o t w a r t ą ,  s z y b k ą  
g rę . P o d  b r a m k a m i ra z  po  r a z  o b ­
s e rw o w a n o  c ie k a w e  m o m e n ty  i  w i­
d o w n ia  m ia ła  s ię  c z y m  e m o c jo n o ­
w a ć . P ro w a d z e n ie  z d o b y li  P o la c y  
w 5 m in . S trz e lc e m  b y ł B a n a ś . 
Z m u s i ł  on  b e lg ijs k ie g o  b r a m k a r z a  
do k a p it u la c j i  p ię k n y m  s trz a łe m  z  
w o le ja  z  o d le g ło ś c i o k o ło  25 m . W  
d w ie  m in u t y  p ó ź n ie j B e lg o m  u d a ło  
się w y ró w n a ć . W  z a m ie s z a n iu  pod  
b ra m k o w y m  S zc ze p a ń s k i n ie fo r t u n ­
n ie  s k ie ro w a ł p iłk ę  do  w ła s n e j  
b r a m k i .  P rz e z  w ie le  n a s tę p n y c h  
m in u t  m im o  d o g o d n y c h  s y tu a c j i  
ż a d n e m u  z zes p o łó w  n ie  u d a ło  się 
p o p ra w ić  w y n ik u .  D o p ie ro  w  42 
m in . b e lg i js k i n a p a s tn ik , W ę g ie r  z  
p o c h o d ze n ia  —  S z ta n y  u z y s k a ł p ro ­
w a d z e n ie  n a  2:1. W  m in u tę  p ó ź n ie j 
w s z ę d o b y ls k i p o ls k i n a p a s tn ik  —- 
L ib e r d a  w y r ó w n a ł  n a  2 :2.

P O  P R Z E R W IE  o b ra z  g r y  b y ł po­
d o b n y . G r a  n a d a l b y ła  o tw a r ta .  
W  62 m in . n a p a s tn ik  S ta n d a rd u  —  
R ip k e n s  w y k o r z y s ta ł  b łą d  O s ltz ly  
i zes p ó ł b e lg i js k i o b ją ł  p ro w a d z e ­
n ie  n a  3:2 . W  d w ie  m in .  p ó ź n ie j  
L ib e r d a  s t r z e l i ł  z n ó w  p ię k n ą  w y ­
r ó w n u ją c ą  b ra m k ę .

B e lg o w ie  z a p re z e n to w a li  w  ty ra  
m e czu  p r a w d z iw ie  m ię d z y n a ro d o w y  
zes p ó ł. W  ic h  a t a k u  g ra ło  d w ó c h  
B r a z y l i  je ż y k ó w  —  Ig n a c io  i  G i l ­
b e r t ,  W ę g ie r  —  S z ta n y , B e lg  —  
P a es ch e n  — re p r e z e n ta n t  sw ego

—  R ip k e n s .
P o ls k a  d ru ż y n a  n a  z a k o ń c z e n ie  

to u rn e e  po  ra z  p ie rw s z y  p rz e z  ca­
ły  m e cz  g ra ła  t ą  s a m ą  je d e n a s tk ą . 
T r e n e r  K o n c e w ic z  n ie  w p ro w a d z a ł  
ż a d n y c h  z m ia n . N a  b o is k u  w y s tą ­
p i l i :  S Z Y M K O W IA K  — S Z C Z E P A Ń ­
S K I,  O R Z E C H O W S K I,  O S L IZ Ł O .  
B A Z A N  —  P O L ,  B L A U T  —  B A ­
N A Ś , L U B A N S K I ,  L IB E R D A , K O ­
W A L IK .

N a s i k a d r o w ic z e  po  p o w ro c ie  z  
I ie lg i i  będ ą  t r e n o w a l i  d o  k w ie t n ia  
w  s w y c h  m a c ie r z y s ty c h  k lu b a c h .

Nauka pływania 
dla dorosłych

O D D Z IA Ł  P T T K  w  Szczeci­
nie organ izu je  naukę p ływ an ia  
dla dorosłych. Za jęcia  odbywają 
się w  czw a rtk i i  p ią tk i w  godz. 
od 21 do 22. P row adz i je  znana 
trenerka  — p. H a lin a  D Z IK -  
PETRUSEW ICZ. U  n ie j też 
przy jm ow ane są zapisy. Wszyst 
k ich  ćw iczących obow iązu ją  bia 
łe  kostium y. W ypożyczaln ia na 
m iejscu.

P IER W SZA P R ZYC ZYN A — 
to niedostatek im prez z p ra w ­
dziwego zdarzenia. Częstuje się 
w idzów  nudnym i „m ara tonam i”  
w  w ykonan iu  zaw odników , k ió  
rym  daleko do czołów ki k ra jo ­
w e j. aw izuje p rzy jazd w ie lk ich  
gw iazd św iatowego ko la rs tw a  
torowego z zagranicy, a potem 
w  czasie zawodów przeprasza 
orzez g łośn ik i, że w praw dzie  m i 
sirzow te X , Y , Z, *e względów 
od nas niezależnych nie m ogli 
przyjechać de Po lsk i w  usta lo­
nym  te rm in ie , ale z pewnością 
zainteresuje Państwa wyści.? 
a u s tra lijs k i w  w ykonan iu  k ra jo  
w yc li zaw odników ” . I le  razy to 
słysze liśm y! Można w ięc dać się 
nabrać raz, d ru g i i trzeci, ale 
za czw artym  anonsem „W ie l­
k ich  M iędzynarodowych W y­
ścigów na Torze”  — k ib ic  u - 
śm iechnie się z po litow an iem  i 
pójdzie np. do... F otop lastyko­
nu.

D R U G A P R ZY C ZY N A  braku  
w idzów  na trybunach  wiąże się 
już z nak ładam i finansow ym i, 
k tóre  m us ie liby  ponieść adm i­
n is tra to rzy  to ró w  insta lu jąc 
ośw ietlenie. Na całym  świecie 
organizuje się zawody torowe 
przeważnie wieczorem. W ów ­
czas po całodziennym  sobotnim  
czy n iedz ie lnym  weekendzie spę 
dzonym  na „ ło n ie  p rzy ro dy ”  lu 
dzie z chęcią przychodzą na in ­
teresujące zawody, a organizato 
rzy nie narzekają na b rak  fre k  
w encji. N iestety w  Polsce nie

A n drze j M A R T Y N A

PROTEST
sportowców
W  UB. SOBOTĘ W sali 

W KKP1T odbyło  się spot­
kan ie  działaczy, trenerów  
i  zaw odników  le kkoa tle ­
tycznych okręgu szczeciń­
skiego, w  k tó rym  w z ię li 
udz ia ł rów nież przedstaw i 
ciele w ładz wo jew ódzkich 
i delegaci P Z LA . Spotka­
nie zam ykało o fic ja ln ie  
ruch spartak iadow y w  ro  
k u  1964 (wręczono m. in. 
dyp lom y i upo m ink i za­
w odn ikom  i  trenerom ), a 
równocześnie in ic jo w a ło  u - 
roczystości X X -le c ia  le k ­
k ie j a tle ty k i na Pomorzu 
Zachodnim. Z te j to  o- 
ka z ji licznym  działaczom, 
trenerom  i  zaw odnikom  
wręczano honorowe odzna 
k i P Z L A  J nowo w prow a 
dzone odznaki zasłużo­
nych sędziów la.

Zeb ran i u c h w a lili rezo­
luc ję , p ro testu jącą prze­
c iw ko  zamierzonemu przez 
rząd zachodnioniem ięcki 
przedaw nien iu  zbrodni 
h itle ro w sk ich .

Ń c tó z . /  e  /  l ¿ t o n

Kiedy PIERWSZY
SZAN O W N Y
P A N IE  R E D A K TO R ZE !

M IA Ł E M  SZCZĘŚCIE być 
jednym  z tych, k tó rzy  p rzy je ­
cha li w  1945 ro ku  nad W ały  
Chrobrego, z m ie jsca zakasali 
rękaw y i zab ra li się do p ra ­
cy. Od najm łodszych la t drze­
m ała we m nie  dusza k ib ica , 
zacząłem w ięc in teresować  się 
poczynaniam i ga rs tk i zapaleń- 
ców, k tó rzy  p ie rw s i k ła d li pod 
w a lin y  pod s iłę  dzisiejszego 
sportu  w  naszym p ięknym  m ie  
ście.

P A M IĘ T A M , że p ierw szy  
po lsk i k lu b  sportow y w  Szcze

cin ie, pow sta ł 20 lipca 1945 r., 
nazyw a ł się „ O D R A ” , a in ic ja  
to ra m i założenia k lu b u  b y li: 
L u d o m ir M A L L O W , Leon BE­
ST RY, M a ria n  TRENEROW - 
SKT, Jan Ó IK S A  i  Franciszek 
K Ę D ZIO R A . T en  fa k t zanoto­
w any .jest w  I I I  tom ie „O pisu  
w ydarzeń i dokum entów  histo  
rycznych”  — p ió ra  pierwszego 
prezydenta Szczecina — P io tra  
ZA R E M B Y . C iekaw skim  do­
dam, że na stron ie  672...

C Z A S A M I łza się w  oku za 
kręc i na wspom nienie p ie rw ­
szych b ia lo -z ie lonych stro jów  
O dry, p ie rw szych tren ingó w  i

spotkań p iłk a rs k ic h  rozgryw a­
nych na dzis ie jszym  placu L u -  
m um by. A  grać by ło  już z 
k im , ponieważ w  końcu la ta  
1945 r. pow sta ł W KS „ PA N ­
C E R N I”  p rzy b y łe j jednostce 
czołgów, a następnie K K S  
„ P IO N IE R ”  p rzy  organ izu jące j 
się D y re kc ji Ko le i.

W IE L K IM  P R ZEŻYC IEM  dla 
entuzjastów  fu tb o lu  Był p ie rw  
szy m iędzynarodow y mecz ro -

P IE R W S ZY  P O LS K I ZESPÓ Ł  
na odzyskanej P O LS K IE J Z IE  
M I odn iósł zwycięstwo nad s il 
nym  p rzec iw n ik iem !

TROCHĘ się roztkU w ile rrii 
Panie Redaktorze, ale proszę 
m i w ierzyć  — dwadzieścia la t 
tem u p ie rw szy k lu b , pierw sze  
stroje, pierwsze zwycięstwo  —• 
znaczyło W SZYSTKO. C hcia ł­
bym , aby w iedzie li o tym  na­
s i synow ie, wszyscy m łodzi

znaczył: WSZYSTKO...
zagrany w  Lasku A rkońśk im  
pom iędzy O drą a reprezenta­
c ją  ang ie lsk ie j jednostki w o j­
skow ej s tac jonu jące j w  H e lm - 
staedt w  Niemczech — W hite  
Eagle; przeżyciem  tym  w ię k ­
szym, że b ia lo -z ie lon i u>ygrali 
ten  mecz. Dum a rozp ie ra ła  na­
sze serca: przecież to N A S Z.

sportowcy, k tó rzy  dziś m ają  
n iem a l idealne w a ru n k i do u - 
p raw ian ia  w yb ra n e j przez sie­
bie i  u lu b io n e j dyscyp liny, a- 
by pam ię ta li o tych, k tó rzy  
s tw o rzy li im  te w a run k i..t

Ze sportow ym  pozdrow ien ieni 
K I B I C
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wioseuuefu
polecają sklepy M IID : 

„B IZ O N ”  — A l. W ojska Falskiego 4 
O B U W IE  D A M S K IE  I  M Ę S K IE  

„S A L A M A N D R A ”  —  
Krzywoustego 72 

M ŁO D ZIE ŻO W E  I  DZIECIĘCE.
©

W YR O B Y GORSECTARSKIE 
I  LU KSU SO W Ą B IE L IZ N Ę  

D A M S K Ą
poleca

dobrze zaopatrzony sk lep M H D  
„F E M IN A ”  p rzy ul. W ie lk ie j.

®  . '

Sklep „ K A Z I  K ”  p rzy ul. Ja rom ira
zaopatrzy każdego pana 

w  elegancki sweter, koszulę, k raw a t, 
p o rtfe l skórzany, kapelusz i  w ie le  

in nych  rzeczy.
Zapraszam y w szystk ich  panów do 

sklepu M H D  
„ K  A  Z  I  K ”

377-K

igłonemcf dwbut
mttytnomMe

P R A G N IE S Z  szczęś li­
w e g o  m a łż e ń s tw a ?  N a -

Îiisz — „ V e n u s ”  K o s z a -  
in .  O d ro d z e n ia  6. B ły ­
s k a w ic z n ie  p rz e ś le m y  

k r a jo w e  a d re s y . 348-K  
W  » O W A ,  p rz y s to jn a ,
p o g od n e g o  u sp o s ob ien ia  
p o zn a  p a n a  k u l tu r a ln e ­
g o , w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze , lu b ią c e g o  ta n ie c , 
r o z r y w k i  k u l tu r a ln e ,  la t  
4"— 53. O f e r t y :  B iu ro
O g ło s ze ń , p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a n r  79.

1013-C

r h e r e t !  H o w e w i

D O M  je d n o ro d z in n y ,  
w y łą c z o n y  —  sp rze d a  
n a  d o g o d n y c h  w a r u n ­
k a c h  B iu ro  O t łe w s k i,  
G d y n ia , A b ra h a m a  29.

347-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  część 
g o s p o d a rs tw a  ro ln e g o , 
d o b re  w a r u n k i  d o  h o ­
d o w li.  O f e r t y :  B iu ro  
O g ło s ze ń , p l.  H o łd u  P r u  
» k ie g o  8 n a  n r  *1 .

1026-G

G O S P O D A R S T W O  r o l­
n e  7 h a , z a b u d o w a n ia  
—  -sp rze d a m , S zc zec in -  
G l in k i ,  N e h r in g a  26 .

1015-G

Podziękowanie
P a n «  p r e f .  D R B -  

S t  H K K O W I, a d iu n k ­
to m  M A R K IE W I­
C Z O W I i  Z I E L I Ń ­
S K IE M U  o r a z  p ozo ­
s ta ły m  le k a rz o m  i  
s io s tro m  za  t r o s k li­
w ą  u p ie k ę  podczas  
z a b ie g u  i le c ze n ia  
T o m a s z »  © ry ls k ie g o ,  
s e rd e c z n ie  d z ię k u ją

R O D Z IC E .

P S Z C Z O Ł Y  k u p ię . O fe r  
t y :  B iu ro  O g ło s zeń , p l.  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na  
n r  77. 1016-G

Praca
P O T R Z E B N A  n a  s ta le  
s a m o d z ie ln a  p o m o c  d o ­
m o w a , P o c z to w a  13 m . 
8, I I  p .t f r o n t .  1648-G

O P IE K U N K A  d o  8 -m ie
s ięcznego  d z ie c k a  p o ­
trz e b n a  od  z a r a z , K a r ­
n a  3 m . 11 p r z y  Z a m ­
k u ,  w  g o d z . od  16.

1017-G
M Ł O D A  p a n ie n k a  za o ­
p ie k u je  s ię  d z ie c k ie m .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s zeń , 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  8«. 1018-G

P O T R Z E B N A  s ta rsza , 
s a m o tn a , s o lid n a  gospo­
s ia  n a s ta łe  lu b  d o c h o ­
d z ą c a . W ia d o m o ś ć : t e i .  
349-41, ód  11—18.

1M 9 -G
G O S P O S IĘ  z u m ie ję t ­
nośc ią  g o to w a n ia  p r z y j ­
m ę  od z a r a z  P o c z to w a  
12— 7. 10S2-G

K O B IE T A  z r e fe r e n c ja ­
m i p r z y jm ie  p ra c ę  po  
p o łu d n iu  (p ra n ie , s p rz ą  
ta n ie ) .  W ia d o m o ś ć : te l. 
379-55, o d  8 d o  15.

1020-G

Galaretka
„PREVEHTir

Z A P O B IE G A
N IE P O Ż Ą D A N E J

C IĄ Ż Y .

D o  n a b y c ia  w  a p te ­
k a c h  i  p o ra d n ia c h  

„ K ” .
C e n a  z ł » .te , n a  re ­

c e p tę  2,73 z ł .

S to s u j w y łą c z n ie  z 
k a p tu r k ie m  p o lie ty ­
le n o w y m  lu b  b ło n ą  

„ P r o v e n ” .
376-K

RÓzrlQ
O D S T Ą P IĘ  g a ra ż  —  
W ie n ia w s k ie g o  29 -a, te ł.  
73-490.

ł t t t l - G
U N IE W A Ż N IA  s ię  s k ra  
d z io n ą  p ie c z ą tk ę  © tre ś  
c i :  W a rs z ta t  G g ó łn o -S lu  
s a rs k i B ą c z y k  K a z i ­
m ie r z  u l .  K r .  J a d w ig i  
10. 1022-G

g a ra ż  d o  w y n a ję c ia ,  
L e s z c z y ń s k ie g o  58, te l.  
«01-64 w ie c z o re m ,

1623-G
G A R A Ż  z  c.o . d o  w y ­
n a ję c ia , t e l .  725-34. •

1024-G
G A R A Ż  w y n a jm ę .  M .
F o r n a ls k ie j  28, te l.  
448-35. 1G2S-G

w s m m
F U T R A  c z a rn e  i p o p ie ­
la te  —  s p rz e d a m . W ia ­
do m o ść  : R o s tw o ro w ­
s k ie g o  3—12. 1027-G

G A R A Ż  s k ła d a n y  o w y  
m ia ra c h  2 m - x  3,1 m , z

B IU R O  O G ŁO SZEŃ
telefon: 34-4-44

Pakrûtce
b la c h y  f a l i s t e j ,  z  o k ie n  
k ie m  i  k o m in k ie m  —  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć :  
S zc zec in , p l. P o p ie la  3, 
t e l .  73-456 od  g o d z . 17—  
18. 1028-G

2 Ł Ó Ż K A ,  n ó cn e  s z a f ­
k i ,  łó że c zk o  —  sp rze ­
d a m , Je d n o śc i N a ro d o ­
w e j  48— 10. 1028-G

K O M P L E T :  b ib lio te c z k ę  
b iu r k o ,  f o te l  o ra z  s tó ł 
d u ż y  s to ło w y , k a n a p ę ,  
o to m a n ę  —  sp rze d a m . 
O g lą d a ć :  p l .  G ru n w a łd z  
k i  1—9. 1030-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
m a r k i  „ V a u x a l l - S ix ” , 
sta n  d o b r y , ce n a  d o ­
s tę p n a  — s p rz e d a m . O -  
f e r t y :  Ig n a to w ic z , S w ie  
r z n o , p o w . K a m ie ń  P o ­
m o rs k i.  1031-P

M O T O C Y K L  „ lż -4 9 ”  —  
s p rz e d a m . S zc ze c in , B o  
g u c h w a ły  11— 11, g e d z . 
16—17. 1032-G

S Z A F Ę , k o m p le t  k u ­
c h e n n y  lu b  k r e d e n s  —  
s p rz e d a m . S zc zec in ,
N ie m c e w ic z a  5—6, g o d z . 
15— 19. 1033-G

D W A  a k o rd e o n y  m a r ­
k i  „ W e ltm e is te r ”  48 i 
120-b as o w y —  s p rze ­
d a m , t e l .  368-68.

1034-G
M O T O C Y K L  M Z -2 50  
F.S 1, s ta n  bard-zo  do ­
b r y  — s p rz e d a m , U n i-  
s ła w y  21— 11. 10 35 -G '

W Y N A J M Ę  p o k ó j z  C. 
o . je d n e m u  lu b  d w o ra  
p a n o m , R e y m o n ta  22-d.

1036-G

3 P O K O J E  (P o g o d n o ), 
k w a te r u n k o w e , z a m ie ­
n ię  n a  1 lu b  2 p o k o je  
z  d a ż y m  p rz e d s io n ­
k ie m , p a r t e r  lu b  I  p ię ­
tro , ś ró d m ie ś c ie , o f ic y ­
n a  w y k lu c z o n a . O f e r ty :  
B iu r o  O g ło s ze ń , p l. H o ł  
d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
76. 1037-G

Ł A D N E  m ie s z k a n ie  je d  
n o p o k o jo w e , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o , k w a t e r u n ­
k o w e , ś ró d m ie ś c ie , za ­
m ie n ię  n a  d w iip o k o jo -  
w e  z w y g o d a m i. O f e r ­
t y :  B iu r o  O g ło s ze ń , p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na  
n r  78. 1038-G

Z A M I E N IĘ  k a w a le r k ę  
z  n o w e g o  b u d o w n ic tw a  
c. o ., I  p ię tro , k w a t e ­
r u n k o w e  n a d w a  p o k o ­
je ,  m o ż liw ie  z  w y g o d a ­
m i. W ia d o m o ś ć : H o o se-  
v e lta  91— 7. 1030-G

Z A M I E N IĘ  m ie s z k a n ie :  
2 p o k o je , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , c .o . e ta to w e ,  
k w a te r u n k o w e  w  Ś w i­
n o u jś c iu  n a  p o d o b n e  w  
S zc ze c in ie . O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s ze ń , p k  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a n r  82.

1040- G

M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o ­
jo w e , k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n ię  n a d w u p o k o jo  
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
J a g ie llo ń s k a  90— 4.

1041- G
S T U D E N T K A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
g o  w  ś ró d m ie ś c iu . W ia ­
d o m o ś ć  : t e l .  890-54.

1042- C

P O L S K I —  „N o s o ro ż e c ”  g . 19.30. 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P rz y g o d y  d o ­
b re g o  w o ja k a  S z w e jk a ”  g . 17. 
O P E R E T K A  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g . 
19.15.

M i n c *
D E L F IN  ( te l .  468-78) — „R ę c e  nad  
m ia s te m ”  g . 1», 12, 14, 1«, 18.15,
20.30 —  w ł .  —  od la t  1« (ś ro ­
d a i  c z w a r te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  
355-02) — „ S ie d e m  n a rz e c z o n y c h
d la  s ie d m iu  b ra c i”  g . 9, 11.15,
•3.30, 16. 18.30, 21 — U S A  — od  
la t  12 —  p a n o ra m , (ś ro d a  i c z w a r ­
te k ) ;  C G L O S S E U M  ( te l.  458-18) — 
„ C z ło w ie k  w  c ie m n y c h  o k u la r a c h ”  
g. 16, 18.30, 21 —  ja p .  —  o d  ła t  
16 —  p a n o ra m , (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k );  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —
„ O k la h o m a ”  g . 11, 14, 17, 20 - * U S A
—  od  la t  12 —  p a n o r , (ś ro d a  i e z w a r
te k );  P O L O N IA  <teL 473-91) —
„ O d w e t  k a p ita n a  L e s z a ”  g. 10.30, 
J3, 15.30, 18, 20.30 -  Jug. — od la t  
16 — p a n o ra m , (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ P rz y g o d y  
n ie d ź w ia d k a ”  g . 1 0 — „ W ó d z  c z e rw o .  
n o s k ó ry c h ”  g . 11, 13. 15 — „P ro c e s  
N o r y m b e r s k i”  g . 17; „ R a n n y  w  le -  
s ie ”  g . 18.30, 20.30 — p o i. — od  la t  
16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  M U Z A  
(P o m o rz a n y )  — „ K a r m a z y n o w y  p i­
r a t ”  g . 17.15, 19.30 -  U S A  — od  la t  
12; M A R S  —  „S zczęście  w  te c z ­
c e ”  g . 17, 19.15 — ju g .  —  od  ■
la t  14; P R O M IE Ń  — „ W in d a  to w a ­
r o w a ”  g . 16, 18, 20 —  f ra n c . — . 
od  od  la t  16; F A L A  — „ S ió d m y  
p rz y s ię g ły ”  g . 17, 19.20 — f ra n c . — : 
o d  la t  16; E C H O  (K r z e k o w o )  — . 
„ O s ta tn i ś w ia d e k ”  g . 18, 20 — N R F
— od la t  16; Ś W IT  (S k o lw in )  —  
„ T rz y d z ie ś c i l a t  ś m ie c h u ”  g . 17.30,
19.30 — U S A  —  o ti ła t  9; M E W A  
(Z e le e h o w o ) — „ D z ie w c z y n a  w  h o ­
te lu ”  g . 17, 19 — U S A  —  od  ła t  16; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ K r ó  
Io w a  K r y s t y n a ”  g . 16, 18, 20 — U S A
— o d  la t  1«; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„ C z a r n y  ż w i r ”  g . 17, 19 — N R F  —
od  la t  16; H U T N IK  (S t o łc z y n ) ------
„ G e n e r a ł”  g . 17, 19 — USA —  od  
la t  9; B A J K A  (P o lic e ) — „ S ę d z ia  
d la  n ie le tn ic h ”  g . 17, 19 — N R F  —  
o d  la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ P o  
ie d y n e k  n a w y s p ie ”  g. 17, 19 —  
f ra n c . — od  la t  16; M A R Z E N IE  
(W ie lg o w o )  —  „ C z ło w ie k  z p ie rw s z e  
g o  s tu le c ia ”  g .  17, 19 —  c z e s k i —  
od  la t  12.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta ­
w ie  in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o !. 36 

—  „ Ś w ia t  z w ie rz ę e y  —  s s a k i”  w  
k o lo r a c h  n a tu r a ln y c h  —  g . 10—21.

¡3 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rz a  2 — c z y n ­
n y  od g . 11; N O T  —  W o j. P o l. 67 
-  c z y n n y  od  g . 13—23; o d c z y t in ż . 
S ła w o m ira  S k r z y  p iń s k ie g o  „ P r o je k  
io w a n ie  i  b u d o w a  p rz e z  P o ls k ę  
s to c zn i w  Is la n d i i”  g . 18; T P P R  —  
W o j. P o l.  66 — f i lm  „ O p o w ie ś ć  *  
p o c ią g u ”  g . 18, 20 —  w ę g . — od la t  
16; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l- 
20 — D K F  g . 20; P I W N IC A  —  N ie ­
p o d leg ło ś c i 19 —  e z y n n y  od  g . 16— 
22; p re le k c ja  „ N a s z e  w o je w ó d z tw o  
w  X X - le c i  u ”  g . 18; E S P E R A N T Y -  
S T O W  — W o j. P o l.  22 —  c z y n n y  
od g . 19—21; P I N O K I O  —  B o h . 
W -w y  56 —  o d c z y t  m g r  Z y g f r y d a  
G o ra ła  „ Z e s p ó ł p o r to w y  S zc ze c in  — 
Ś w in o u jś c ie ”  g. 19.

m u z e u m
—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a ­

la rs tw o  p o ls k ie , rz e ź b a  p o m o r­
s k a , re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t p o ­
m o rs k ic h  g .  9— 15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o rs k ie ,
p rz y r o d a , g ro d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e ­
k le m b u r g i i ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z ac h ó d:  
n ie j ,  d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 9— 15.

T E O D O R A  G U S T O W ­
S K A  z g u b iła  p o r tm o ­
n e tk ę  z  le g .  t r a m w a jo ­
w ą . 1943-G

B O Ż E N A  K H A S N IA N -
S K A  z g u b iła  le g . s z k o l­
n ą . I044-G

B A R B A R A  P A J C H R O W  
H t iA  z g u b iła  k s ią ż e c z k ę  
u b e z p ie c z e n io w ą  n r  
242929, S e r ia  D .

104«-G
Z G U B IO N O  p ie e z ą th  -  o  
t re ś c i:  Z a k ła d  M a la rs k i  
H e tn .-R u d . M a c ie je w s k i  
B ro n is ła w , S zc zec in , u i.  
P o c z to w a  36—5.

1847-G
Z G IN Ą Ł  p ies c z a rn y ,  
p u d e l.  U c zc iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s im y  o  o d p ro ­
w a d z e n ie  za  w y n a g ro d z ę  
n ie m . A d re s :  T w a r d o w  
sk ie g o  2—8 —  S zc zec in .

1049-G1
E D W A R D  P O P E K  zg u ­
b i ł  p rz e p u s tk ę , w y d a n ą  
p rz e z  S to c z n ię  S zc zec iń  
s k ą . 1059-G
Z G IN Ą Ł  p o r t fe l z p ie ­
n ię d z m i, le g . P T T K  i 
s tu d e n c k ą  n a  n a z w is k o  
Iw o n a  L e w a n d o w s k a .  
Z n a la z c ę  p ro s zę  o  z w ro t  
za  w y n a g ro d z e n ie m : A l.  
N ie p o d le g ło ś c i 28— 1.

Tyi/iża^cj
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7.
I I I  K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o rz a n y .  
S Z P IT A L  M IE J S K I  —  O d d z ia ł P o ­
ło ż n ic z y  —  G o lę c in o .

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  181 —  te l.
730-44; N R  5 — N a ru s z e w ic z a  11 te l.  
462-36; N R  33 —  P L  G r u n w a ld z k i  
42: —  t e l .  345-51.

T e lew iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.55 P r o g r a m  d n ia . 17 W ia d o m o ­
śc i d z ie n n ik a  T V .  17.05 P ro g ra m  la l  
k o w y  d la  d z ie c i „ P o c z y t a jm y  r a ­
z e m ” . 17.25 F i lm  d la  d z ie c i „ P o ­
d a r t a  k s ią ż k a ” . 17.35 P ro g ra m  d la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ B a n jo ” . 18 Z  
c y k lu  „ W  p ra c o w n ia c h  p o ls k ic h  l i ­
c z o n y c h ”  —  „ S ta te k  p a s a ż e rs k i” . 
18.25 „ Z  h is to r i i  m ię d z y n a ro d o w y c h  
k o n k u rs ó w  p ia n is ty c z n y c h  im . F r y  
d e r y k a  C h o p in a ” . 18.50 T y g o d n ik  
w ie js k i.  19.15 F i lm  „ N a d z ie ja  i in n e  
w ie rs z e ” . 19.30 D z ie n n ik  T V .  19.50 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  
S zc ze c iń s k i. 20.15 M a g a z y n  s p ra w

S T R O N A  7
„Bixwtofi4er$“

—  pierwsze zgłoszenie

do „Wiosny Orkiestr“
W CZO RAJ redakcję  naszą od 

w iedz ił Józef P E ŁC ZYŃ S KI, 
k ie ro w n ik  „D .x ie landers”  w y ­
stępujących w  k lu b ;e studenc­
k im  „P in o k io ”  i zgłosił repre­
zentowany przez siebie zespół 
m uzyczny do naszego przeglą­
du  „W iosna O rk ie s tr — 65”.

(w it)

Kronika
w y p a d k ó w
T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  

s ię  w c z o ra j po p o łu d n iu  n a  u l. 
P rz o d o w n ik ó w  P ra c y  w  Ż y d o w c a c h  
( v is  a  v is  f - k i  w łó k ie n  s z tu c z n y c h ). 
S a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  m - k i  „ T a t r a ” , 
p ro w a d z o n y  p rz e z  A n to n ie g o  B ., 
h o lo w a ł p rz y c z y p ę . W  p e w n y m  m o ­
m e n c ie  p rz y c z e p a  — z p rz y c z y n  d o ­
ty c h c za s  n ie  w y ja ś n io n y c h  — z e r ­
w a ła  s ię  i  c a ły m  p ę d e m  w je c h a ła  
n a  c h o d n ik , d e m o lu ją c  k io s k  „ R u ­
c h u ” . S to ją c y  p rz y  k io s k u  k l ie n t  — 
1G -Ietn i L e c h  S. z a m . w  K lu c z u  
p r z y  u l.  R y m a r s k ie j,  o d n ió s ł b a r ­
d zo  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia  i w  d ro d ze  
d o  s z p ita la  z m a r ł.  D o c h o d ze n ie  p r o ­
w a d z i K o m e n d a  R u c h u  M O .

13 O S Ó B  w  s z p ita lu , 44 o p a trz o n e  
p rz e z  c h iru rg a  p o g o to w ia  —  o to  b i­
la n s  w c z o ra js z e j ś l iz g a w ic y . S zc ze ­
g ó ln e  n a s ile n ie  w y p a d k ó w  n o tu je  
s ię  w  re jo n a c h  P o g o d n a  i S ró d -

N A  D R O D Z E  k o ło  S m e rd n ie y , cię  
ż a r o w y  „ S t a r —25” w  cza s ie  m ija ­
n ia  „ Ż u k a ”  w p a d ł w  p o ś lizg , w je ­
c h a ł  do  r o w u  w y w in ą ł  s a lto  i.. . z a ­
t r z y m a ł s ię  po  d r u g ie j  s t ro n ic  ro ­
w u ,  n a  lo ra c h  k o le jo w y c h . M im o  
k a rk o ło m n y c h  s z tu c ze k  n a ro w is te -  
go  „ S t a r a ”  —  p a s a ż e ro w ie  w y s z li  
c a ło  z  o p re s ji.

M P K  w y p a d k ó w  n ie  o d n o to w a ło .  
T r a m w a ja r z e  s k a r ż ą  się je d n a k  n a  
u lr u d n ie n ia  w  k o m u n ik a c ji ,  co sp ra  
v.ńa, ż e  ru c h  n a  ogó l o d b y w a  się  
b a rd z o  n ie re g u la rn ie .

<»P)

Jednym zdaniem
J U T R O , 11 b m . O g o d z . 18.36, W  

g m a c h u  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  w  sa 
I i  n r  131 d o c . d r  L e o n a rd  W d o w ia k  
w y g ło s i r e fe r a t  n a  le m a t :  „ Z a b u ­
rz e n ia  osobow ości ja k o  p ro b le m  
o rz e c z n ic tw a  są d o w o -p s y  c b ia try e z -  
n e g o ” .

J U T R O , o  g o d z . 18 w  K lu b ie  F i ­
la te lis tó w  p rz y  B ib lio te c e  W o je ­
w ó d z k ie j (u l.  P o d g ó rn a ) o d b ę d z ie  
s ię  s p o tk a n ie  z  re d a k to re m  d w u t y ­
g o d n ik a  „ F i la te lis ta ”  —  T a d e u s z e m  
G R Ó D E C K IM .

O C E N A  P R A K T Y K  
S T U D E N C K IC H  

♦  K O M IT E T  K O O R D Y N A ­
C Y J N A  s tu d e n tó w  W S R  p rz e ­
p ro w a d z i ł  w s p ó ln ie  ze S tó w . 
In ż y n ie r ó w  i T e c h n ik ó w  R o l­
n ic tw a  a n a l iz ę  p r a k t y k  s tu ­
d e n c k ic h  i  s ta ż ó w  p o d y p ło m o -  
w v c h  a b s o lw e n tó w  s z k ó ł ro ln i  
c zy c h  w  F G R -a c h  i g o s p o d a r­
s tw a c h  p o m o c n ic zy c h . O c e n io ­
no  re a liz a c ję  p ro g ra m ó w , p ra k  
t y k  i s ta żó w , o p ie k ę  ze  s tro n y  
z a k ła d ó w  p ra c y  o ra z  w a r u n k i  
b y to w e  s ta ż y s tó w .

C Z E K A M Y
na inkasenta
D O K O N Y W A N IE  op ła t zal 

gaz i  energię e lektryczną u le ­
g ło osta tn io  znacznemu zachw ia 
n iu , ze względu na zm iany, k to  
re nastąp iły  w  try b ie  uiszcza­
nia należności. W  n iek tó rych  re  
jonach m iasta inkasentów  n ie 
było  od trzech miesięcy. K o ­
nieczność zapłacenia jednorazo­
wo w ysokich  rachunków  budzi 
niezadowolenie odbiorców.

—  Dlaczego ta k  długo czeka­
my na inkasenta? — py ta m y 
dy re k to ra  handlowego za­
k ładu E nerge tyk i A. G O N C IAR  
SKIEGO .

—  W  z w ią z k u  z p rze ję c ie m ' 
p rz e z  Z a k ła d  E n e rg e ty k i o p ła t  
za g a z , in k a s e n c i g a z o w n i p rz e ­
s ta li zg ła sza ć  s ie  po n a le żn ó ś c ł. 
D o ty c h c za s  p rz y c h o d z ili o n i co  
d ru g i m ie s ią c  n a z m ia n ie  z in k a ­
s e n ta m i e le k tr o w n i ,  to te ż  w  je d ­
n y m  m ie s ią c u  p ła c iło  s ię  ra c h u n ­
k i  za g a z  a  w  n a s ie n n y m  — za  
e le k try c z n o ś ć . O b e c n ie  in k a s e n t  
e le k tr o w n i  b e d z ie  s ie  z ja w ia ł  w  
o d stęp a ch  d w u m ie s ię c z n y c h  i  b ę ­
d z ie  D o b ie ra ł p ie n ią d z e  za  g a z  i  
ś w ia t ło . W  czasie  w p ro w a d z a n ia ' 
ty c h  z m ia n  z d a rz a ją  s ię  p e w n e  
zak łó fce n ia  w  te rm in a c h  p ła c e n ia  
ra c h u n k ó w  —  s ta d  d łu ż s z e  p rz e r  
w v . 7. cza se m  s y tu a c ja  s ię  u s ta ­
b il i z u je .

Pozostaje nam wobec tego zo f 
garuzować domową kasę osz­
czędności. abv móc jednorazo­
wo opłacić dość w ysoki trz y ­
m iesięczny rachunek, (jo l.)

Na pólkach
szczecińskich

księgarni
B ru s  — M a t e r ia ły  do  s tu d io w a n ia  

e k o n o m ii p o lity c z n e j s o c ja l. —  
K iW  — 60.

S m ó ls k a  —  E n g lis h  f o r  e v e ry o n e
— P Z W S  —  28.

E h re n fe u c h t  —  A lg e b ra  —  P Z W S
— 34.

Z im a n d  — „ D e k a d e n ty z m ”  w a r ­
s z a w s k i —  P IW  —  18.

M a r k ie w ic z  - *  P ru s  i  Ż e ro m s k i —  
P IW  — 30.

J a b ło ń s k a  —  P ło m ie ń  n a  w ie t r z e
—  W L u b e l.  —  16.

S m ó ls k a  —  J a k  k o rz y s ta ć  z p o d  
rę c z n ik a  „ E n g lis h  f o r  e v e ry o n e ”
— P Z W S  — 4.

F e lh o rs k a  — L o s y  a b s o lw e n tó w  
s z k ó ł s p e c ja ln y c h  d la  d z ie e i up o ­
ś le d zo n y c h  u m y s ło w o  —  P Z W S  —  
12.56.

G u r y c k a  — Z a in te re s o w a n ia  t l  
u c z n ió w  —  P Z W S  — 12.50.

Q u e n t in  —  M ó j s y n  m o rd e rc ą  *»j 
Is k r y  — 26.

K o rz e n io w s k i — D la  m iłe g o  g ro ­
sza — P IW  —  12.

C h a d z in ik o ła u  —  O tw a rc ie  ś w ia t ła
— W P o z n . — Ifc

N a jw e r  — S z tu k a  n ie k o e h a n ia  —  
W P o z n . —  16.

G U łz ió s k i —  W ie rs z e  Is k r y  —  
16.

B rz o s to w s k a  —  C za s  n i« en azw a» y
— P IW  — 10.

K o n a rs k a  —  Z o s ta n ę  p ra c o w n i­
k ie m  s łu ż b y  z d ro w ia  —  P Z W S  —

W y g o d z k i —  O p o w ia d a n ia  —  C z y t .
—  18.

K ra s z e w s k i —  P ro s ię  w  d eszcz —  
W P o z n . —  25.

V I I  Z ja z d  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
C e jlo n u  16 —  6 .IV .6 4  r .  — K i W — 5.

W in n ic k a  —  S ta n is ła w  S ta s z ic  —  
P Z W S  —  3.

m ię d z y n a ro d o w y c h  „ Ś w ia to w id ” . 
20.35 F i lm  z  s e r i i  „ D r  K i ld a r e ”  —  
„ D r u g a  sza n s a ” , 21.25 D z ie n n ik  T V ,  
21.45 W ie c z o rn y  re la k s . 21.50 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o . 22.10 P ro g ra m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  6. 
18 M is trz o s tw a  E u ro p y  w  je ż d z ie  f i  
•g u ro w e j n a ło d z ie . 13.30 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 18.40 T e le - r e k ła m a . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 
„ S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ” . 19.40 P ro ­
g n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 „ B e r o ­
l in a  k o n c e r t” . 21.85 „ S ia d a m i a f r y  
k a ń s k ic h  z w ie r z ą t ” . 22.05 K r o n ik a .  
22.20 F i lm  d o k u m e n ta ln y  „ O b c y  ro  
b o tn ic y ” .

C Z W A R T E K

9.59 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10 K r o n ik a ,  10.20 S z tu k a  T V  „ O k a ­
z ja  d la  k a ż d e g o ” . 11.30 „B u d a p e s z te ń  
s k ie  w y d ź w ię k i” . 12 T e s t. 13.30 „ T in  
k o ” . 17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  
la t  10. 18 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .
48.10 S p o rt . 18.40 T e le - r e k la m a . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 
„ K ie d y  n e r k i  z a s t r a jk u ją ” . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e -

g lą d  w y d a rz e ń . 20 F i lm  p o ls k i. 21.30 
„ A k t a  1213 F /8 3  z a ła tw io n e ” . 21.55 
K r o n ik a .  22.1« U n iw e r s y te t  T V .

J 2 a  d  i  a
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40, 6.01.

13 „ C z y  m o ż n a  —  to  m y ” . 13.50 
O p o w ia d a n ie  „ C z te r y  l i t e r y ” . 
13.45 W  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i.
14.30 M ó w i te c h n ik a . 14.45 D la  d z ie  
c i „ B łę k it n a  s z t a fe ta ” . 15 „ Z  d z ie  
jó w  o p e ry ” . 15.30 D la  d z ie c i „C o  
i  j a k  m a js t r u je m y ” . 16.05 G ra  ze­
spół A n d rz e ja  M a z u rk ie w ic z a . 16.20 
S p o rto w e  ro z m a ito ś c i. 15.40 „ U  n a  
szy ch  s ą s ia d ó w ” . 17 M e lo d ie  k a r ­
n a w a łu . 17.39 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17.50 „ P ó łw y s e p  n a f tą  
p a c h n ą c y ” . 18 G a w ę d a  m u z y c z n a .
18.30 F e l ie to n  z d z w o n k ie m . 18.45 
A u d y c ja  r e d a k c j i  e k o n o m ic z n e j.  
19.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 19.30 
S łu c h o w is k o  „ A d w o k a t  i ró że ” . 21 
Z  k r a ju  i  z e  ś w ia ta ;  21.40 F e l ie to p  
m u z y c z n y  J e rz e g o  W a ld o r f fa .  22.10 
R o z m o w a  l i te r a c k a . 22.30 M ię d z y n a  
r o d o w y  U n iw e r s y te t  R a d io w y . 22.50 
..P o s e ł p r z y jm u je ” . 23 K o n c e r t  sy n *  
fo n ic z n y .

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  v S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  r e d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  439-21 (w e w n . 51): d z ia ł  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c zn o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s zeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-M . P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A L  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a t y  p rz y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty . C e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 ł .  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a t ę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  Jest o «  p ro c . d ro ższa  -  p rzy jm u je  B iuro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l.  W ro n ia  23, te L  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-5-100024.
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Satyra „Szpilek“ 
i „Krokodyla“

Z M O N T O W A N IE  2-godzin- 
liego  program u z tekstów  
dw óch popu larnych pism  sa­
ty ryczn ych  —  to n ie w ą tp liw e  
ry z y k o  artystyczne: sa tyra te­
go  typ u  starzeje się dość szyb 
ko, w  duże j m ierze je j  w a r­
tość oparta jest na aktua lno­
ści. N iem n ie j wieczór, przygo­
tow an y w  K lu b ie  „13 M uz”  
przez tró jk ę  a rtys tó w  Tea tru  
Nowego w  Zabrzu (dw oje z 
n ich : Jo lanta Szajna i A n d rze j 
P isarek  —  to  n a s f dobrzy zna 
jo m i z Tea trów  Dram atycz­
nych  w  Szczecinie), dz ięk i do­
b re j in te rp re ta c ji ak to rsk ie j 
sp raw ia ł m iłe  wrażenie.

’ N A  Z D JĘ C IU : Jo lan ta  Sza j­
na, k tó ra  wygłaszała rów nież  
—  i  to z doskonałym  akcen­
tem  —  rosy jsk ie  teks ty  z „K ro  
kody la ” . ( j)

INWESTYCYJNE ZAMIERZENIA 
H A N D L U

W  PR AC O W N IAC H  B iu ra  S lu d ió w  i  P ro je k tó w  oraz Do 
staw  Eksportow ych H and lu  W ewnętrznego powsta ła w iz ­
ja  centrum  handlow o-usługowego szczecińskiego Pogodna. 
Zostanie ono wybudow ane na ak tua lnym  placu targow ym  
przy ul. M ick iew icza. Zespół paw ilonów  pomieści następu­
jące ob iek ty : supersamy — spożywczy i  przem ysłow y, bar 
szybkie j obsługi z kaw ia renką , salony Z U R T -u  i „E łdom u”  
oraz p u n k ty  usługowe — k ra w ie ck i, in tro lig a to rs k i, szew­
ski, p ra ln iczy, s to la rsko-tap ice rsk i i  f ry z je rs k i. Koszt in ­
w e s tyc ji —  ok. 12 m in  zł. Początek budow y przew idziany 
jest na ro k  1968.

O RO K W CZEŚNIEJ, w  1967 
roku  rozpocznie się w  Szczeci­
nie budowę dwóch innych obiek 
tów  handlow ych, z k tó rych  je ­
den — magazyn w a rzyw ny i  
ziemniaCzarski d la PP „W arzy 
wa-O woce”  z dawna jest ocze­
k iw a n y . Inw estyc ja  ta  z lokalizo 
wana na Gum'eńcach, ma kosz 
tować 12 m in  zł. W  in ne j czę­
ści m iasta, przy u l. H e jk i p rzy ­
stąpi się w  tym  czasie do wzno 
szenia cen tra lne j garm ażerni 
M iejskiego H and lu  Mięsem. Ten 
supernowoczesny ob iekt, w ypo­
sażony w  najnowsze urządze­
n ia  i maszyny, będzie zdolny

SZC ZE C IŃ S K I „M o to ­
zb y t"  o trzym a ł dotychczas 
12 jugosłow iańskich  samo 
chodów „Z A S T A V A ” . K i l
ka z n ich, przechow yw a­
nych w  h a li „M o tozbytu ”

f #
S ą  J u ż  

„ Z A S T A W
przy p l. O rła  Białego, 
wzbudza zrozum iałe za in­
teresowanie au tom ob ili- 
stów. Obok „Zastav”  sto­
ją  „T ra b a n ty  601” . Jak się 
dow iadu jem y, Szczecin o- 
trzym a ł 18 now ych „T ra ­
ban tów ” . Są to zaległe 
dostaw y z ubiegłego ro ­
ku. Dotychczas nie jest 
znana liczba wozów te j 
m a rk i przyznana Szczeci­
now i na ro k  bieżący.

w yp rodukow ać 6 ton  w yrobów  
garm ażery jnych  w  ciągu 8 go­
dzin. D w u le tn ia  in w estyc ja  po­
chłonie 9,3 m in  zł.

P rzew idu je  się jeszcze w yb u ­
dowanie ba^y transportow e j dla 
handlu oraz odbudowanie na po 
trzeby tego resortu, w ypalone­
go gmachu - giganta p rzy ul. 
W ie lk ie j. W  ten  sposób roz­
s trzygn ię ty  zostanie los tego je 
dynego ną te j u lic y  nie odbudo 
wanego gmachu. N>e zdecydo­
wano jeszcze, w  ja k i sposób bu 
dynek ten będzie w ykorzystany 
(magazyny czy p laców k i sprze­
dażne).

T Y L E  D L A  SZCZECINA w 
p ro jekc ie  p lanu  na następną 
p ięc io la tkę . Pozostałe ob iek­
ty  handlowe u ję te  w  planie te­
renow ym , a w ięc finansowane 
z budżetu ra d  narodowych po­
wstaną na wybrzeżu. Będą to 
bary s z y b k ie j. obsługi w  Ś w ino­
u jśc iu  i M iędzyzdro jach, maga­
zyn m ąki d la  WPHS —  w  M y ­
śliborzu oraz ba r samoobsługo­
w y  w  S targardzie . P rzew iduje 
się, że na inw estyc je  handlowe 
i gastronom iczne szczecińskie ra 
dy narodowe w yasygnują w  na j 
b liższej 5 -la tcc przeszło 70 m ir  
zł.

N iezależnie od in w e s tyc ji w ła 
snych, w  Szczecinie i wojewódz 
tw ie  przew idziana jes t budowa 
ob iektów  finansowanych przez 
.poszczególne p ‘onv handlowe 
no. W ZGS — jeże li chodzi o

w ieś, i ZSS „Społem ” . Także 
poszczególne przedsiębiorstwa 

. detaliczne prowadzić będą inwe 
stycje mniejsze np. budowę 
dz ie ln icow ych paw ilonów , w ypo 
sażenie sklepów w  nowo wzno­
szonych .budynkach itp .

Innym  „ź ród łem ”  k re d y tó w  
je s t M H W . W p lan ie  cen tra l­
nym  tego resortu uwzględniono 
np. zbudowanie w  Szczecinie 
wspólnych m agazynów d ła  h u r­
to w n i obuwniczej i  „A rg cd u ” .

W iadomo, że powstaną one 
p rzy  ul. Derdowskiego na G u- 
mleńeach, ale koszt a także te r 
m in  budowy n ie  zostały jeszcze 
ustalone, (aż)

Młodzi wirtuozi
n a  es tradzie  
Filharm onii

W  N A J B L IŻ S Z Y  p ią te k , 12 b ra . 
o g o d z . 19.30 w  s a li Z a m k u  K s ią ż ą t  
P o m o rs k ic h  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn y  
k o n c e r t  z  c y k lu  „ M Ł O D Z I  W IR ­
T U O Z I  P O L S C Y ” . J a k o  so liśc i z a ­
p re z e n tu ją  s ię  ty m  ra z e m  —  s k rz y  
p e k  A n to n i C O F A L IK  i  p ia n is ta  
J ó z e f K A Ń S K I  z  W a rs z a w y , te n o r  
O p e r e tk i S zc z e c iń s k ie j, M a r iu s z  M A  
J E W S K I i  w io lo n c z e lis ta  n as ze j 
F ilh a r m o n i i ,  S ta n is ła w  S A D Ł O W -  
S K I.  W y s tą p ią  o n i z  to w a rz y s z e ­
n ie m  o r k ie s try  s y m fo n ic z n e j pod  
d y r e k ć ją  W a le r ia n a  P A W Ł O W S K IE ­
G O . W  p ro g ra m ie  a r ie  o p e ro w e  —  
D e lib e s a , P u c c in ie g o  i V e rd ie g o  ti­
ra  z  k o n c e r ty  — B o c c h e rin ie g o , M o  
z a r ta  i  L is z ta .

W a ż n e  są a b o n a m e n ty .
(a )

Czym zatem w y tłu m a ­
czyć fa k t,  że dozorcy w ie ­
lu  dz ie ln ic  Szczecina w ła ­

N i e  s o l i ć !
ROŻNE SĄ sposoby 

w a lk i ze śniegiem i go­
ło ledzią. Sypie się piasek, 
żużel, odgarn ia w a ły  śnie 
gu, odm iata, w  szczegól­
nych zaś wypadkach, tych 
najgroźnie jszych, gdy w y ­
ślizgane na lu s tro  chodni 
k i grożą połam aniem  nóg, 
do w a lk i w chodzi sól. M a 
tę zaletę, że szybko rozta 
p ia  lód  i  śnieg, ale ma 
też ogrom nie dużo wad: 
niszczy obuw ie przecho­
dn iów , pow oduje szybką 
ko roz ję  m eta low ych czę­
ści podwozi samochodów,, 
oo gorsze — ma zgubny 
w p ły w  na wszelką ro ś lin ­
ność, zna jdu jącą się na za 
solonym  obszarze. Sól sto­
suje się zatem ty lk o  w  
szczególnych wypadkach 
(skoki tem p era tu ry  i  zw ią 
zane z n im i niebezpieczea 
stwo).

śnie len rodza j antyśnież- 
n e j b ron i stosują nagm in­
nie? Zapom inają o m oż li­
wości odgarn iania śniegu 
lu b  posypyw ania chodni­
kó w  piaskiem . N a jp raw do 
podobnie j w  ten sposób 
u ła tw ia ją  sobie zadanie. 
Sól za n ich  w yko nu je  pra  
cę. N a jnow szy p rzyk ład  —• 
u lica  Bo lesław a Śmiałego, 
n iem al na całe j długości. 
P ierwsze s k u tk i — zżar- 

. te  przez sól b u ty  m ieszkań 
ców. (Co będzie z drzewa­
m i, pokaże się na w io ­
snę!).

M am y nadzieję, że szcze 
cińscy dozorcy na tych­
m iast zostaną po instruow a 
n i o sposobach (różnych!) 
w a lk i z zimą. Uczyn i to 
chyba M P G K  poprzez 
podległe m u ko m ó rk i o r­
ganizacyjne.

(TaK)

ZAPRAWA 
przed mistrzostwami 

d z i e l n i c y . »
K to  w ie, czy to ju ż  n ie  ostat 

n ie  podm uchy zim y. K o rzys ta j­
m y zatem p ó k i czas! T ym  bar 
dz ie j że osta tn ie  d n i p rzyn ios ły  
na jm łodszym  szczeciniakom w y  
ją tko w o  sprzy ja jące  w a run k i 
do hasania na śniegu i  lodzie.
Toteż hasa ją  —  ja k  to widać  

na zd jęc iu  naszego fo toreporte  
ra. i , *  j Foto : St. Cieślak

> Ó H } k ę r d . y i r c r

U R O C Z Y S T A  IN A U G U R A C J A  
R O K U  P O M O R Z A  
Z A C H O D N IE G O

♦  J U T R O  o g o d z . 14 w  Z a ra  
k u  K s ią ż ą t  P om o ra łc tc h  o d b ę­
d z ie  s ię  ro zs ze rzo n e  P le n u m  
W o je w . K o m it e t u  F r o n tu  J e d ­
no śc i N a ro d u , n a  k t ó r y m  n a ­
s tą p i u ro c z y s ta  in a u g u ra c ja  
R o k u  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 
W  u ro c z y s to ś c i' w e z m ą  u d z ia ł 
d z ia ła c z e  p a r t y jn i ,  p rz e d s ta w i 
c ie le  ra d  n a ro d o w y c h  i k o m i­
te tó w  F J N , a ta k ż e  re p re z e n ­
ta n c i w o je w ó d z k ic h  o rg a n iz a ­
c j i  s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y c h .

O T W A R C IE  W Y S T A W Y  
M A L A R S T W A  S T A N IS Ł A W A  
lY tO Ż D Ż Y N S K IE G O

♦  D Z IŚ  o go d z . 18 w  tz w .  
s a li B ia łe j  n a  Z a m k u  zo s ta n ie  
o t w a r t a  w y s ta w a  m a la rs tw a  
S ta n is ła w a  M O Ż D Ż Y N S K IE G O .  
D y s k u s ję  n a  te m a t  e k s p o n o w a ­
n y c h  p ra c  p o p ro w a d z i a r t .  
p la s ty k  H e n r y k  N A R U S Z E ­
W IC Z .  W e rn is a ż  z a k o ń c z o n y  
zo s ta n ie  t o w a rz y s k im  s p o tk a ­
n ie m  szc zec iń s k ic h  p la s ty k ó w -  
a m ą to ró w .

N A R A D A  W  K L U B IE  T P P R

♦  D Z lS  o g o d z . 18 w  K lu b ie  
T P P R  o d b ę d z ie  s ię  n a ra d a  
p rz e w o d n ic z ą c y c h  k ó ł  i  g ru p  
d z ia ła n ia  c z ło n k ó w  z b io ro ­
w y c h  t e j  o rg a n iz a c j i ,  d la  om ó  
w i-m ia  p ro g ra m u  d z ia ła ln o ś c i  
T P P R  w  r o k u  ju b ile u s z o w y m  
X J C -le c ia  P R L .

W R A Ż E N IA  Z  P O D R O Ż Y  
D O  K R A J U  R A D

♦  W  K L U B IE  N O T  d r  W .  
O S T R O W S K I p o d z ie l ił s ię  w c zo  
r a j .  z m ie js c o w y m  ś ro d o w i­
s k ie m  te c h n ic z n y m  w ra ż e n ia ­
m i z  o d b y te j p o d ró ż y  d o  M o  
s k w y  i  M lc z u r iń s k a .

( Z e b ra ł :  a )

Szczecin w ogólnopolskim 
konkursie drogowym

siedzibie P rc Ł  M ie js k ie j Rady Narodow ej od 
»polskiego r

... .j

to ryzacy jną  p rzy  Radzie M i­
n is trów , jes t podniesienie stanu 
bezpieczeństwa na drogach p u ­
b licznych; pow in ien on się w y  
dątnie przyczynić do zmniejsze­
n ia  liczby wypadków . (Dyl)

W CZO RAJ
było  sdę posiedzenie k o m is ji ogólnopolskiego konkursu pn. ..O 
N A JBE ZPIEC ZN IEJSZE M IA S T O  W  RU CH U DR OG O W YM  
W POLSCE” .

W  posiedzeniu, k tó re  prowa­
d z ił zastępca przewodniczącego 
P rezydium  M RN —  Eugeniusz 
G A Ł K A  uczestniczyli przedsta­
w ic ie le  in s ty tu c ji odpow iedzia ł 
nych za stan bezpieczeństwa 
drogowego w  naszym mieście.
Na naradzie zatwierdzono p lan 
pracy k o m is ji w  okrasie t rw a ­
nia konku rsu, k tó ry  zakończy 
się w  g ru dn iu  br.

U tworzono 3 sekcje: szkole­
niową, propagandową i  tech­
niczną, k tó re  zajmą się szcze­
gółową organizacją ko le jnych  
etapów konkursu. Na przewod­
niczącego k o m is ji konkursow ej 
w  Szczecinie w ybrano z-cę prze 
wodniczącego PM R N  — Euge­
niusza G AŁKĘ .

Zadaniem  konkursu drogowe­
go, ogłoszonego przez Radę Mo

Gustaw Holoubek 
i Kazimierz Opaliński

na spotkaniu
w „Kosmosie“
12 BM . na ekran k in a  „K o s­

mos”  wchodzi, oczekiwany z du 
żym  zainteresowaniem , na jnow  
szy f i lm  po lsk i „R Ę K O P IS  ZN A  
L E Z IO Ń Y  W  SARAGO SSIE” , 
w  k tó rym  u jrzym y  w ic iu  lu b ią  
nych i  popularnych ak to rów : 
E lżbietę Czyżewską, Beatę Tysz 
kiew icz, Zbyszka Cybulskiego, 
Bogum iła Kobie lę, Gustawa Ho 
loubka, Kazim ierza O palińsk ie­
go, szczecińską akto rkę  M iro ­
sławę Lom bardo i  in .

Na p ią tko w ym  seansie o godz. 
16 (w p rze rw ie  m iędzy I  a I I  se 
r ią  f ilm u )  ze szczecińską pu­
blicznością spotkają się ak to ­
rzy : G ustaw  H O LO U B EK, M i­
rosław a LO M B AR D O  i K a z i­
m ierz O P A L IŃ S K I. „M is trzem  
cerem onii”  będzie ak to rka  
Szczecińskich T ea trów  D ram a t 
tycznych — L u d m iła  LEG U T.

A b y  um ożliw ić  obejrzenie f il- - 
m u w iększej liczb ie  osób k ie ­
row n ic tw o  k in a  „Kosm os”  p rzy j 
m uje  zam ówienia szkół i  zakła 
dów pracy na zakup b ile tów 1 
zb iorow ych po cenie norm alne j. 
Zam ów ienia można składać na 
k ilk a  dn i naprzód. (D yl)


